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we Lwowie,
Kierownictwo kongresu w ręku Rusinów. — Kler opiekuje się komunistami. — Areszto­
wanie kilkudziesięciu uczestników kongresu. — Jak aprowizowano uczesiników kongresu. 

Znaleziono odezwy i broszury agitacyjne.
Lwów. (P A T ). Urzęd. „Gazeta ,L w o w sk a "  

w  nadzwyczaj nem W ydan iu  donosi: Dziś 
w po łudn ie  o godz. 1 organa policyjne oto­

czyły ze wszystkich  stron zabudow a m a  i 
aktedrę p is k ą  św- Ju ra  i m  tUmy zinrak 
w kroczyły  do budynku, w  którym  m ieszka­
li kanonicy ruscy. W  sali, gdzie odbyw ały  
się w yk ład y  d la d iaków , odkryto obradu ­
jący kongres kom unistyczny. W  chw ili gdy  
do sali w k roczy ła  po lic ja , obrady były  w  
Pełnym  ,toku. Pon iew aż niektórzy członko­
w ie tego tajnego kongresu  chcieli rzucić, się

na  poficyę, ze strony u rzędn ików  policyj 
riych dano k ilk a  strzałów  w , powietrze na  
postrach, puczem polieya w kroczy ła  do sa­
li. A resztowano k ilkadziesiąt osób. W d r o ­
żono zaraz śledztwo, d la  którego u rucho ­
miono cały aparat policyjny. Dotąd śledz­
two w ykazało , że kongres by ł przygotow any  
od dłuższego czasu. N a  kongres przybyły  ró ­
żne organizacye kom unistyczne, a g łów ne  
kierownictwo spoczywało w  ręk u  Rusinów . 
K ongres m iał trw ać  dw a dni. p rezydyu m  
kongresu  zakazało uczestnikom  wychodze­

nie n a  miasto, aby uniknąć Eidrady i objęło  
całą ap row izac ję  uczestników. Znaleziono  
bufet, w  którym  było  26 kg. k iełbasy. 1 szyn­
ka, 3 kopy ja j, 40 bochenków  chleba i w ie lk i  
zapas trunków . W  obradach  b ra li udział 
członkowie tajnych  organizacyj urzędni­
czych ukraińskich. K um  i W o la . Znalezio ­
no liczne odezwy i broszury agitacyjne. P rze  
dm iotem  śledztw a jest fakt, że w -czasie, gdy  
polieya w kracza ła , n a  korytarzu  stał na  strą  
ży ksiądz ruski.
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Mała ertteiwa sama poniesie koszta mob Sizacyl.
Paryż. (PAT.) „Petit Parisien" donosi, ż e  kon- 

ł&rencya ambasadorów rozważam stanowisko 
białej kolicyi w  ispraiwie_ węgierskiej i przyszła 
de przekonania, iż ultimatum projektowana 
Stzez raaią eatealę stało się bezprzedmiotowe,
Bfiyż w nocie prezsłanej rządowi węgicrsk aisn 
ł ażędFno atodykacyi Karola i  jego rodziły. Go

tyoiiy arm ii węgierskiej, to konferencyia am­
basadorów zdecydowana, jest dioipiilno,vać re- 
^ukcyi sd zbrojnych węgierskich. W  ss*aw** 
*Wrotu kosztów mod Pzacyl f  - p n- ś ’ r_
*hała ententa, konferoneya ambasadorów uzna­
je, że nie można nakładać zapłaty tych kosztów 

Węgry, gdyż mała ententa spowodowała te 
•toszty z własnej inieyatywy a Vj e gry w  9 va- 

Karola postąpiły zupełnie poprawnie, speł­
za jąc  swój obowiązek sparaliżowania zamachu 
Karola i jego stronników.

wojnę potrzeba pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz 
r*eniędzy!‘  — a my mówjiny podczas pokoju, że trzeba 

Mać, żądać wszędzie i prenumerować

■.p r z e g l ą d  ś w ia t o w y **
Dlaczego ?

V; e °  »fraagląd Kwiatowy* zawiera przepych skarbnicy 
. edzv ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem naiodów 
ł,: kuli ziemskiej, zamieszcza utwory literackie, — działy 
ly.^tuki, dramatu, muzyki, kinematografii, sportu, fila- 

przemysłu, handlu, mód, humoru, satyry, zaea- 
* ’> grafoiogii, itd. itd.

^[''Priegląu Kwiatowy1* pojawia się w czterech jeżykach: 
tk «im, a w części illustracyjnej i .Przewodniku mię- 
ą,-narodowym'1 również francuskim, angiel.-.kim i nie- 
4  ̂yńm wraz z dodatkiem .E peranto Faco" — v.ycho- 

-b-go każdego m.emąca.
premia dia prenumeratorów .Przeglądu 

ż'e ''^wego-. Każdy prenumerator „Przeglądu Świato- 
otrzyma bezpłatnie „ilustrowaną Encyklopedyę 

ę«:zną“.
"łł«.>1e *a ła -oczna  e 2.000 Mkp., 2.000 Koron austr., 

b 250 Mk. niem., 50 fr., 4 doi.
^Oakcya i Adiriinistracya „Przeglądu Światowego*:

^ Warszawa, ul. Sienna L  23.
V  nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 

^ caeh kolejowych. 5 4 5 0

Stkemp^.gy okazowych nie wys /la s 3 .

K a r o l i n a  b y ś  w y d a n y  
k e m e n d a n t o w i  f l o t y l l i  a n g ie t .

Budapeszt. (P A T S Węg. B. K.). Dziś w  południe 
przedstawiciele wieliki-ej ćttwcuyy w Budapeszcie 
wręczyli Benffymiu następującą notę:

Panie iniistrze! Mamy zasinczyt wręczyć W . 
EiksiceJencyi poniższą notę rady ambasadorów 
dla rządu węgierskiięga.

Bada ambasadorów przyjęła z zadowoleniem 
do wiadomości wyniki osiągnięte przez rąd wę­
gierski. które przypisać nałoży energii j stanow­
czości okazanej przez rząd węgierski. Przeszko­
dziły one restauracji monarchii, która po raz 
drugi zagrażąła pokojowi Europy środkowej.

Po dokiadnem zbadaniu sytnacyi i  dla złago­
dzenia trudności jakie spowodowałby pobyt 
króla Karola na Węgrzech, nchwaM a rada am­
basadorów wezwać rząd węgierski, by wydal 
króla Karola komendantowi flotyll angielskiej, 
która obecnie stoi w Budapeszcie, Komendant 
tej flotyll otrzymał polecenie starać s ę 0 zabez- 
p eczen-e króla Karola lak długg, aż mocarstwa 
powezmą decyzyę co do miejsca pobytu Karola.

Równocześnie Rada ambasadorów przypomi­
na rządowi węgierskiemu z naciskiem treść o- 
statniogo komun katu, by opróżnienie tronu na 
Węgrzech zostało zaraz ogłoszone. (Podpisani): 
Caśtagnerlte, Rohler, Fouche.

Karoi i Zyta zrezygnowani?
Nauen. (PAT.) Korespondent „Manchester 

Guardian" donosd, że podczas swej rozmowy z 
Karolem odniósł wrażeinie, żę Karol i królowo 
Zyta są zupełnie zrezygnowani. Król Karol wy 
raził się,, że jest bardko zdiiw ony, iż przybyw­
szy na W ęgry napotkał tak silny i zdecydowany 
opór narodu węgierskiego.

Komunia z a c lm u jo  się z  ra z e r s j,
Wiedeń, (PAT.) „Neue F r . ' Pressa" donosi z 

Budiaipesztu: W -sytnacyi zagranicznej o.je żas-zia 
żadna zmiana. W  kolach pojjtycznych spodzie­
w ają się, że wielkie mocarstwa dolecą wszelkich 
sił, aby całą en lent ępc wstrzymać od wkrocz&

I nia na Węgry. Zwraca uwagę stanowisko Ru- 
| niunii, które nie jest nacechowane agresywno­

ścią, Podczas gdy połączenie kolejowe z Jugo­
sławią i  Czechcsłowacyą jest przezwane, połą- 
czenle z Rumunią jest utrzymane. Nadto zarzą­
dzenie mobilizacyjne w  Rumunii nie posunęło 
się tak daleko jak w  innych państwach,

G r o ź b y  m a ł e j  e n t e n t v ,
Budapeszt. (PAT . Węg. B. K.). Rziś w mini- 

sterstwiie spraw zagranicznych przedstaw-ciełe 
Jugosławii, Czechcsłowacyi i Rumunii zażądali 
od rządu węgierskiego z naciskiem natychmia­
stowej dettonizacyi króla Karola i dynasty i 
Habsburgów, zaznaczając, że niewypełnienie 
tego żądania pociągnęłoby za sobą następstwa, 
które w  pierwszej linii byłyby szkodliwe dla 
Węgier.

Ks. Windischgraetz aresztowany 
za współudział w spisku.

Praga. (PAT.). Książę Ludwik Windisch- 
graetz, działacz z ramienia króla Karolu, aresz­
towany w  Chebie. pod eskortą został odesłany 
do Bretiszawy.

Stan wojenny na S low aczyźne.
Praga. (PAT.). Ażeby zapewnić porządek pu­

bliczny, ogłosił rząd czechosłowacki na teryto- 
ryum Siowacyi stan wojenny. Zdrada stanu, 
bunt, dezereya, podpalenie, jak również zbro­
dnie przeciwko bezpieczeństwu publicznemu na  
kolejach żelaznych, Uszkodzenia telegrafów, te­
lefonów, karane będę wedłi% przepisów prawa 
wojennego.

Stanowisko Anglii.
Londyn. (PAT. Reuter) Anglia podziela opinię 

malej ententy co do konieczności aibdykacyi 
Kai*ola Habsburga oraiz redukcyi armii węgier­
skiej do granic przewidzianych traktatem w  
Trianon i uważa, że jedynie konieieccyo amka- 
sadorów jest uprawn ouó do podejmowanto za­
rządzeń. mających na ccln zapewnienie wyko­
nania traktatu z Trianon.

« «  3 SB  ŁSlSSlJ,
Wiedeń. (PAT.). Tutejsze kola dyplomatyczne 

wyrażają przekonanie, że napięcia w  Lwcstyi 
węgierskiej znacznie się polepszyło. Między 
w -t.ką i  małą ententą doszło do porozumienia.
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|?W2 M o '•iwi^deósk^'. 'R-eichspcr&t, jakoby papież, rnjął 
wnieść protest przeciwko zanadto .ostremu
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\
dzie uczestniczą Koło ei ?fct-rotechuików m.J Wajsza* 
wy Lwowa, KR-.jiv’,a, jJłązAajnia, Torunia, fccdzi,

Napzym. i{PA l'.' Ag. Stęifam). \V. kotach W aty- j .traktowaniu Karola, pozbawiona jest wszelkiej j Sosnowca, Grudziądza, .mmccnia, i
kąji-u żjp Wiadomość podana przez ’■ podstawy.

/

id to y -p re te n tle n t  oa tronu węgiarsitiega.
„Nenie ' Prfesfe1̂  domóspiz 

#a.rv?aai-: J3ęnesys. <5cllĵ j' %qufermcy$ z> rpfrzJfe&ste- 
starwicielami mocarstw. Zdaje się, że narady te

br.TQi' vY ou trenu, węgierskiego i rozbrojenia n r- A do tego planu.

zjazd przybyło' kilk-idziodęciii -uczestników-. P o  za* 
gajeni n zjazdu pr*nz prof. PożfcblSETT^zewoiIiitó 
czo.eego komtU: u iOiganizaeyjpoęo. powitali zjazd 
pr/tdstawicieje ministerstwa, robót- publicznych S i­
wicki, poczt i telegrafów p. Stra.-sturger, wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego kurator okręgu 
pomorskiego Gąstorowski, przedstawiciel minister* 
stwą przemysłu i handlu

d fSI j:7i tł 1 '* ^8  :A *jf ■*’ <? i ’ ‘“T  » S / f  ® 7̂  •*:
.'Paryż.' (PAT . Havais.): Koniereftcya amtesa- ’j niebny policzek dla rządu WirthlŁ Órgan ten 

'drów odpowiedziała na notę rządu niemieckie- , sądizli, że należało się uprzednio zastanowić, czy 
yo w  sprawie górnośląskiej, tże- alianci a zm łi proftpet przeciw^praTsomosoości uchwały tf^iaw-

*żto.łl-węgierskiej. W  kolach politycznych zwraca 
1 że  - ksj .Aeeta > jest. uajpew  ainiejj- 

SŁym ohesnźe kandydatemw na ir<m vw ęgiersk i, j , ■ ■. .
-spaawie 4eeayły’"S*ę 'już rok©- -■ VIII? Z j a z d  J ^ad y  .P)JoC5©«łje| H s r c g S a t jY a

Jffit^ iĄnzkaeń i i  tfłdsfcim . } K t a k O W ł e ż  ***
^ ^ d e ^ w j i ą ę d a ,  1  fta a c y ą  m ają gię odnosić przychyln ie ‘ (t) W c z p r a j w Krakowie-AM  Zjazd

Naczelnej Bady. Harcerskiej, którego obrady-mają
ptrwać jeszcze przęz 3 dni.

Zjazd, na który,-przybył'także gen. Haller rozpo# 
cząl ,.uPoc74’steta .j3«iŁiLżensiw,ejn .w kaacieję św, 
Wojciecha, W  nabożeństwie wzięli także "udział 
prócz przedstawicieli wojskowości, reprezentanci 
władz cywilnych d dfbwarzyszeń. Naatępnie, uczeStnb 
cy zebrali się &r-au!i Uniwersytetu Jagiellbńskieg#, 
guzie ńastąpiłó powitanie przybyłych*, a- zarazem 
I  plenarne posiedzeąje.4, /  - j  * ą

Zjazd .zagaił rektor Uniwersytetu Jag. da Nowak, 
który witając zebranych w gorących słowach, zy- 
czjfŁićfti ‘peepyślnyc^ obrrwLn.poczem prezes Bady 
NaiflzfiJupj- Hjarperatam gen- Józef Haller wygłosił 
dłuższy referat.
u Idóweft sł-oreśiy ealją., hiątoryg, :hś.pcersUva!f pilskie* 
go., oraz'wskazał na 'doniesie' jego 'znaczenie w'dzie# 
dzinie.yyychóy aąia narodowego naszej- młpdzfcż^-.
„ iBod koniec przemówienia referent zwrócił się z 
•wielkim apelem do całego społeczeństwa, które do," 
tąddpid zci£uvąlp(. -sobie sprawy z dpiwosłośyi, sz.’zy- j 
tnyćh ceTd\v i zańiisrz'3ń hwcefcftwir polskiego?!: k-o« 
lei-'' ddczytóR® 'i zatwierdzono prótekół z o&tktbiego 
ZjazduZ Redy-Naczelnej harcerstwa poi. w  Warsza# 
wie, poczęin zfożono sprawozdanie z działalności 
poszczególnych chorągwi harcerskimi. W-zjeedzie 
wziąłi udział/-również ,dalpgal. I I  j Ł  \-Vjf>jąk_ pulk. 
IvO€, kjóry w .^imieEpiu-Szefa, sztabu gen. złożył za# 
pewnienis pełnego’ poparcią dla^pracy "haręórskiej.

—  o o o — ' ' : i l  

O pomoc di a wdó w i sierót.
(t> Wczoraj popołudniu- odbył się .w sali Sokoła 

wiec..wdów i  sierót^ celem omówienia, kwestyi po­
mocy materyalnej dla wdów pozostających w  cięż# 
Kiem ohecńeni półożenioy Referowała p.* Górowńf 
która yy swym referacie prządstawiła prozę_obecnej
nrl + llnnui Cl i firAt •« Tf 4 n.«-ł i r ' W t «•* ir. 1-, T -J

go w  sprawie |)u*uua»n»o,--i, -w  | - . ,
zastrzeżenia N«endąa przee^w ję d a ^ o w i  G . | lą - ] sf^sj pa^. widoki p fK ^zen ia . 
słta za nfebyle i że przyjmują do wiadomości o- 
żwiad««ejPde,^[ż Stepie* i n ^ ł f ę .  ,
spraw-e tjóińóśląsklfii.
N a m y ś l a j  s śą , c z y  p r o t e s t  m a  w | d o tt i 

powodzenia. A v  ^

lv! a p ą d y  s i i a m t ó j c l e  ń a  F r a n c u z ó w .

ł ^ ^ ł i a ^ ( R A T . )  'Rtdzydent *S lęŚka^D olile:^ ) 
WzyiWą l-Jlttnoiść,‘-l̂ y pod • wlity w^ih ‘.jrokcaarowti-*

, Byipm. (PĄT^). ,r)iOsifc^|yitscl]e tMfejr- wwteyki takie- spmyy^dĄaj^. -gila władizj \ rzę^u
gen|«3Bt“ , orgaa . ^o lflriego  pr-żem’y iliu łg ó ń n 6 ^ -  ' n l& ię c iiie ą p  n iem iłe dyteącyę. Oęjeiawę tę wy- 
sk ie g ' ‘ uw®^a cdpownedź ambasadorów na pro- dat prezydeint na SkuitciR '^fa(Taflu N iem ców  'ita
Uftist biexń:ieićifei w  spraw ie ̂ ^giÓirflóśJą^ejTzia^lia’ p-rzejeKidżając^Bf prze® Włiócte-w Fmaeusrów,

Ea®®wic®. (PĄT ). P!ra,9a mŁemiedkia ogłaaza. -u# i dą -*i%-iłnacnistea.1B)rtętqiia. Ł>lqjt»y
irziędowo, żre dorltotuisyi rfeięsianejj pciskosnie: radca górniczy ^iłiizsi. z  Królewskiej Huty.
mieckiej dla spraw górnośląskich mianowani hę

Baifour zasępim -   cwtpBSiiT'- —- - sr:**! . 3  " i

c :
t

-■ ą?.
iSW'.

— f  - s 
Londyn 

źmte udziału  
cyii iwiasizsyn̂
'ćmiSzeiiiia' Idcileg-aicyi WiaSzyngtioń-sikiej 'Batfoura.
ifeBSECŁatK.wjc «£<3ę..4:ekg7gii

* * ' • I j h  w f l e t  : b l e £ a c a .

Kalendarzyk:.
Lucyli
Wschód słońca- 6'48

Zachód słońca: 5'40

Długość duia: S'01 
‘p ^ T Ę Ą ^ B . IM .

Poniedziałek: :,ŻaduezkiS. . • . !J C- "
Wtoerjr popoł.: ,,Bzie,je 'salonu".

Wieczór: „Zaduszki".
Środa popoł.: „Zaduszki1,

Wieczór: „Zaduszki".
* ' AU . I' OPSBET&A

Poniedziałek: „Księżniczka czardasza".
Wtorek■,popoł.: „Kochany AuKustynok .

Wieczór: ;,Bigoictto", "  - r  • • ->fj
Śruda: „Faust". . V. - * i

TEATa BAGATELA
Poniedziałek: „Dr. Stieglitz".
Wtorek popoł.: „Ósma żona Sinobrodego".

Wieczór: „Dr StiesrUtz"! \
Środa: „Kobieta, która zabiła".' ( y

Gji-uu "A.:,.AWOŚCJI ,
Poniedziałek: „Taniec szczęścia".
Wtorek popoł.: „Manewry jesienne".'

Wieczór: „Zuza“. - 
Środa: „Gi-jgfi".

- W YKŁAD ? aW i^ZK U  LITEBATCiW -W BOMB 
ARTYSTĆ«?*<pi.AO BUCKA).— > 

Środa, Józef Flach: „Wywoływacze duchów-,z- -dzieą 
jów medyumizmu i szarlataneiryi. cz. I.

kc -l l e g u j e  .w y k ł a d ó w , n a u k o w y c h , r y n e k
GŁÓWNY, L IN IA  A — B 39.

ft-oda, pirof. Uniw. Jasiek Ignacy Chrzanowski: 
^k.OWbittłkterystyka Odrodzenia i Oświecenia/. .

| s iS ; i a | M i i  P p o i f r l ^ i p i i  : f ; f i t ;
grupo,* (PAT ) (iz-i  ̂ rozpoczął obrady zja^U bratnich 

fjęjraocy wszystkich polskich Arcdówisk akademh 
cći chi'Obecni są reprezentanci Warszawy,- jKrakowł^. 
Bydgoszczy, Lublina i Poznania.

—  O O u K  'i • *»■.
Zlzzt i  eurgsniczny W Warszawie.

Wźrpzpwa. ('PATl Dtwarto Jtu..'óirugi,, zjazd .-euga* 
ńiczny, przy udziale 2'gćrą 400 ućzestfiikóW.'

«  Jl -Ifł-Ww#

Toruń, f(P A T ) Dzisiaj o godz. pół w dworcu
Artura nastąpiło,ot\varcie drugiego Zjazdu ęlektrp- 
Łe>cta)ikóŁv -polsktćh wsżystklch ziein T-olski. w  Vjeż#

sytuacyi sierót i wdów, .kiedy zima zbliża się wieb 
kimi krokami, a brąk op-ału i wszelkich środków do 
życia uniemożliwia jwalkę z tą.groźną mocarką,'tu# 
dzież lyezwhła zetfrane' licznie w;didwv do połączenia 
się w jedną organizacyę.

Zebranie uchwaliło jednomyślnie rezolucyę, W 
której zwraca się z apeiem do władz, aby rychło po- 
spieiszyły na pomóc z energiczną akpyąt • y ’

Oczekiwany ,na-' zebraniu poSeł .Bigoński nie przy< 
był z ..powodu wieilkiegio nawału prasy "w- Sęjmię.-,

H  !śl !H

Zjazd Strzelecki w Krakowie.
wiś
Zvwiąziióo pizeiasta#

uniwersytetu Jag. Dr.,, Talggsę y£& 
sprawo-zidani.e ze Zjazdu Walnego de* 

w Warszawie, pcicizem po dyskusyi nad
wieiiełi wlaidz. wojskowych j  cywilnych onus licz# ] spipajwózdantarni odibyiy-się, wybory, do Zarządd
V-11.p lijofy:.i?iaR /■ j a,"! a a,i/,i-t a /T./I „i-Tw 1 1 ,„L-I „L i rAl» — - l«i. i... „ Fi „ ł ł : . _ ..._:inie'ae5)rlairryicłi deiegajtów oddziałów stińzieieiakięh Okr.
'zaićhoitntieif^atopioiteki. W^Ż.jeźdŻIe tym wizS l̂l t został .wybrany dziekan .Dj. .Kaz, Wł, 
utólżłał, jakb igpsore, z-ramieiniifa wó$skowŚsfti:‘cżło niacklj. pemądio poseł Dr. Bobrowski, 
nekr hoiruoro^yy ■Efwiąj,aku sftraełeckiegtf gćtn. Jóiżef Dr. Dwernlć&i, gen!" GaUca poseł di-.

które dały następujące wynik i: prezesęiń
Enm a-

. .. . ■  . J  ____ _ ,  dyneikboi’
nek honorowy-Eiwiębaku'srftrziea-ockie-gtf gen. l óóset Dr. Dwernicki, gen!" Galica, poseł !dr.'K im -ck1' 
Małłeir, gien. St. Sz©p,tywkl, dowódca ofibręgu gen. in,sp. szkolny Matuslak, mecenas dx.‘ CstroW' 
gen. iOisińiskili, "kómendant miasta gen. Kostecki,, ski5 kpt, Efezie?,, redaktor Satujjca,- major B °' 
genenał Leidóćhowsiki, sze-f «Bł-atm okr. "gein. kolski, docent ar. Wałek, pnof. dx. Wróblewski 
pułk. -Kutoin, pipułk. Rozwadowski i j,nn,l ęffaa rę= , naciktó jako zastępcy oałonków dT. Henryk KuO' 
.̂ iritóe(ntaj«c.i ispettecizeńsi^a w  oB-obadh dęticigatów ; zek, kpt. Lipiński, prof. Pochńiarski, por. Ul-1' 
naud^ieiełstiwia, #egylłtytim miasta W" osobi-e - ,m aniu .i;'Kąz. Zakrzewski onatz -jako człpakonu6 
ipreiz. dr-a Wiólgusia oanae licznych atowaiozy.* j kpmisyi’ neiwizyjn-ej: p. .W. Wo-dziniowski, p. Z°' 
saeń i instytuicyj. >* •.« - *  ’> A ~  i fia : "

Z-jaz' 'dzaghirt w tnifarriu zarżądu oktręgowiego wie.
fia Sziydłow-ska i por. Żurowski jako <fełónk°'

dr Karał -Krzchłski, -witając zefbirariyich i równo#'» Pod koniec zjazdu wygłosili -dłuższe jyrziem '̂ 
cKseśiiiłeaSlziięikUijąc- •oibeicneofu- na zijęźdizię, pnam-e#. t wienta wiic-epr. dr. Bobpowzki , j  dr. K fze tU ^ ' 
mu fiilaiBitrepiowi -p. Fr. Bayilowi «a  złoiżorą. fdlo b którzy wzywając goąiąęo do- u lę^aą^ i^ jś lę  p r ^  
r ąk prezydjTJjn zjazdu kwotę 20.000 marek ua' ^-wnp^iaaiL.L-wylirwaitua w  dalszej pracy T T
rzec as, Z>viązku, : reailn nadzieję, iż praca strzelecka -w‘

mocy. . . .  -  — — — , ; . . . .  •
Delegat „Związku h0aroesB*w«?!P(O'fck-!eg*f‘ - x>ś i ^ .^ yas .1 inni Rezyaer p..^pwącki..,. ■

pciwmił Zwiąż,dlę afcmaeaksS^ staluj współpracy, ij i« ( «  ^  TCdZ^GWOÓW^ W  KRAKOWIE, >VC^ 
póipSircłu. i \ d R 9 Vi*<*f • f j

SprawdizióJanie ąe istami jwć c /.w sfełę stojptrtżld,*

t il ~ i
J1  |<^*ES^l'i0lPiWwQSlteł»«' wJvTai(owis wiec funW- 

■ naryuszy pocztowycn, nfi, którym -pó'rb3żano kwpA;,,]

Na któieigo wniosok- posej, -U.łłeJfeilmf V *  Terma# 
i jor otrzymał jednomyślną, f >
i dnoiść honoirówego prezesą.mlkręgu. ' «

łpragznaiyki słSżbowej dia pracowników pocztowi 
.. u,o, ■ ~,az szevojca órnl-wiano-' slpraw

(.l.j BO -jCSESO ćSŁUŻY .ijlNFOBMATOK'
Stawili. W, im-deiuU' kołneudy : ŝ ar. V -. oraz szeroka ómiwianc- sprawę JtopraWy bytu. u

1 .et \ fin  . iTW Pn jiM iTn a1-
BWGBGU KOLEJOWYM? Pytania>to-poj*wia J_-  x   -l _    x _ ̂ i_  iy ■  :__nazbyt często na ,ustach osób, które zasięgną'*



Namer 227 „GONIEC F.PAF.OWSKI" Str. Ił.

informacyi co do rozkładu jazdy ,w specyalnie w tym 
ceiu istniejącej na dworcu kolejowym budce „In­
formatora", padają ofiarą omyłek odnośnych funk* 
cyona-ryuszy. Panowie z budki „Informatora-*, którzy 
stanowczo powinni być nieomylni, mylą się niestety 
od czasu do czasu w sposób bardzo zasadniczy, <j 
"'skazując n. p. podróżnym, iż o tej a o xej godzinie 
odjeżdża pociąg, od niepamiętnych czasów przestał 
''•ogóle kursować. Wskazówki takie narażają podró* 
toych nieiylko na stratę czasu, lecz i na wielkie 
przykrości, a niejednokrotnie na poważno straty p i ?5 

Piężne, gdy mylna informacya uniemożliwia komuś 
stawieie się w jakiejś miejscowości na dany termin.
I tak przed kilku dniami Informator oświadczył pe­
wnej pani, iż pociąg do -Wieliczki odchodzi z Kras 
kowa o godzinie 11.40 przedpołudniem, a następnie
0 godz. 2.45 popołudniu. Oba te pociągi, jak się pós 
żniej okazało, przestały już kursować ni mniej ni 
więcej tylko od dwu miesięcy. Mylnie peinformos 
Wana pani stosując się do dtrz-manej u informato­
ra wskazówki, stawiła się ,na dworcu kolejowym o 
godz. 2.30, nie- mogąc już skorzystać z pociągu, któs 
ry w rzeczywistości odenodzi do Wieliczki o godz.
2 , a przynaglona ważną sprawą, bia mogąc również 
czekać do godz. 8  w ieczór, zmuszona była wsiąść na 
Pociąg, zdążający w stronę Niepołomic i iść p,i« , 
chotę z bierza.nowa ao Wieliczki. Byłoby ze wszech 
błiar pożądanem, by Informator oszczędzał na 
Przyszłość .podróżnym tego rodzaju pewnych i Q-o? 
Władnych wskazówek.
’ (t) TAJEMNICZE WŁAMANIE. Nocy ubiegłej 

'vlamano się dc sekrctaryatu Rady robotniczej przy 
>’ń Dunajewskiego 5. Włamywacza przychwycono na 
gorącym uczynku — jednakże zdołał on. się. wyrwać.
1 zbiec w niewiadomym kierunku. Włamanie, prznrfe 
stawia się bardzo tajemniczo z tego względu, że 
Włamywacz dobierał się -do lokalu Rady robotn. ces 
'om wykradzenia papierów (?j.

N a  M A K G I M E Ś i i r  ~

Zdzśerstwo i be^cze!ność.
(stm) Usłużne komunikaty doniosły niedawno, że 

ba miesięcznem posiedzeniu cenni-kowe-m w tnagu 
bracie panowie restauratorzy wspaniałomyślnie po* 
stanowili —  „aby przyczynić isię do zmniejszenia 
drożyzny-1 —  nie podnosić ccnn.ka potraw i napo* 
łów. Oto, co się nazywa być dobroczyńcami wspól- 
°bywateli...

Gdyby nie to samochwalstwo, nie zajm owali 
byśmy się „dobrodziejstwem" panów restauratorów. 
Kiedy jednak fakt, ż? n;.e podnoszą cen, usiłują oni 
Przedstawić jako czyn specyalnej cnoty i zasługi, 
hrzj jrzyjmyż się bliżej temu dobrodziejstwu.

Na posiedzeniu cennikowem ostatniem cciny n. p. 
*ituki mięta w pierwszorzędnej restauracyi ustano* 
Mono na JO marek, z t-;m „srogiem11 zas rz iżcm-iem, 
że ważyć ma ona aż —  10 deka. Wynika z tego, że 
fiaKowie restauratorzy biorą za kilo wołowiny MO.O 
tn.arek, gdy ich isamych kosztuje ona 300 mar.Ji —  
bie licząc tego. że mają e « ie j rosół, za który oso* 
biio policzą.

Ale weźmy przykład drugi. Za kotlet wieprzowy 
bierze te:ę w restauracyi 2 0 0  marek (w innych 230). 
kilo kotletów wieprzu wy eh kosztuje restauratora 
b rzeźnika 500 marek, z kilograma robi on 10 kotle- 
k>w, czy ii że jego samego ił o-sztuje kotlet 50 marek. 
Uwzględniając fakt, że z tych 2 0 0  marek odchodzi 
,jU dla kelnera, jako procent za uskigę i że aż 2 0  

®słarek kosztuje restauratora . ta łyżka ziemniaków, 
które dodaje do kotleta — wypada, że ha jednym 
kotlecie zarabia en ISO marek. Zarobienie 50 marek 

jednym kotlecie, tak, że i on kosztowałby gościa 
ł0  mk., nie wystarcza biedako,%vbre3 tauratorovvi, 

'bu sj on sobie- doliczać jeszcze 1 0 i proc. ponad „go*
, iwy“ zysk tOO proc., dopiero zarabiając 200 proc. 
«<®kawie już nie podnosi cen...

Nie zajmowalibyśmy się tem wogóle, bo bez pos 
’’zeby nie chcemy nikomu wyliczać zarobków i za­
glądać do kieszeni, tem niech się zajmjo adminis 
Aęacya podatków. Jeżeli jednakże restaOratorzy, za* 
Quast, dalej rrdlczkiom obdzierać publiczność 1 ciot 
^ Tć się, że o tem nikt nie mówi, mają tupet je- 
^c.zo wychwalać $iebie jako.dobrodziejów, to trze* 

im powiedzieć, że to zadużo —  do zdaerstwa 
'ijczać bezczelność.

Powrotna fala analfabetyzmu.
W  pierwszym roku istnienia państwa polskiego 

szkolnicwo ludowe na terenie b. Kongresówki, za« 
cięła się rozwijać żywień Obecnie jednak jak się 
niestety okazuje, akćya ta została zahamowaną i 
grozi nam powrotna fala analfabetyzmu.

Najlepszym przykładem jest powiat kielecki, w 
którym liczba nauczycieli wynosiła 72 w roku 1914, 
a dziś wynosi 230 osób, to jpd roku szko-łn-go 1921- 
1922 zaczyna się zastraszający upadek. Ze wszyst* 
khh powiatów województwa Kieleckiego nadchodzą 
alarmujące wieści, że cały szereg szkół powszech* 
nrch został zamknięty z braku nauczycieli, lokali 
szkolnych, mieszkań n:\uczycioskieh i+d. W  po vio* 
CIO Kieleckim nicczynyych jest aż 25 szkól po­

wszechnych.
Winę tego stanu rzeczy ponoszą pr/ :d ‘wszyst­

kie m samorządy powiatowo i gminne, które w 
myśl przepisów tymczasowych c szkołach elemen­
tarnych, obowiązane są dostarczyć szkole lokalu 
szkomego, mieszkania dla nauczycieli i opalu a 
zobowiązań tych nie spełniają.

Winne jest również społeczeństwo, które w spra* 
wach szkolnych okazuje straszliwą obojętność.

Nietylko w powiecie Kieleckim, ale i w Innych 
powiatach t. Kongresówki dzieje się to samo. Obo. 
wiązki em prasy jest zadzwonić na alarm, bo ode* 
pchnięta nieco w tył 'fala anaiafabetyzmu gotowa 
powrocie ze zdwojoną siłą.

Wilhelm rozpacza 
nad swoją „nędzą“ ...

U.) Biuro marszałkowskie Doom ogłosiło świe­
żo '•komuiniikait, w  sprawie finansowego położenia 
eks-cesarza Wilhelma, utrzymany cały w  tonie 
łzawego lamentu nad, „nędzą11 b. władcy Nie­
miec. W  komunikacie tym czytamy cc nasię 
P'Uje: *

„Na wszystkich, posiadłościach domu Hohen­
zollernów łącznie z majątkiem osobistym cesa­
rza, tudzież inny-ch członków rodziny cesarskiej, 
ciąży stale sekwestr rządu pruskiego, wszelkie 
zaś układy w  tej sprawie pomiędzy koroną a  
państwem nie zostały do-tyichuzias ukończone. 
Cesarz rozporządza tylko pieniędzmi, które mu 
w-ydKieiają, a ponieważ są to pieniądze .niemiec­
kie, cesarz jest zmuszony kupMwać floreny ho­
lenderskie; aby medz utrzymać siebie i (następcę 
tronu. Z-ważywsz.y cne cny kurs zamiany (ICO 
marek niemieckich przedstawia dziś zaledwie 
nieco więcej ponad dwa floreny holenderskie), 
ziważyiwazy nadto drożyznę, szalejącą również 
i w  I-Iolamdyi, przeizmacz-ome dla cesarza pienią­
dze niemieckie wystarczają ,zaledwi,e na najnie­
zbędniejsze potrzeby."

W  tem miejscu komunikat piz.ery wa „objek- 
■fywny obra z położenia więźnia z Doom i uderza 
w  stronę dźwięczącą hymnem na cześć filantro­
pijnych uc.ziuć tego, Który — jak wiemy skąd­
inąd" —  nie odznaoział się nigdy zibylt Jtri^kkiem 
sercem:

„Mimo jednak tych smutnych warunków, mó­
w i dalej cficyalny komunikat, cesarz usiłuje, 
o ile to tylko w  jego- mocy, wspomagać nędza­
rzy w  swej niemieckiej ojczyźnie. Między imie- 
mi utrzymuje wielkie samatoryum dziecięce. Ce­
sarz daje również i w  I-Iolandyj wyraz siwemu 
miłosierdziu: kosztem dużych o,fi:ar pieniężnych 
ufundował w  Amerougen siz-pital dla. ubogich.

„Niestety, ku swemu głęb-pikicmu żalowi c,ei- 
s.fD'iZ jest obecnie zmuszony zrezygnować z dal­
szej diołbroezj niności; nie poziwala mu na to jego 
przykry ątar finansowy.11

A  zatem od tej chwili h. władca Niemiec prze- 
alanie być dobroczyńcę ludzkości! (siie!).

Komunikat kończy się zapowiedzią, iż cesarz 
zmuszony będzie od I-go listopada odrrawić 
dziesięciu członków z per?onalu w  D-oorn.

F ł L J E T O N .

ś w ie t l a n y m  s z l a k ie m .
- roga tak jasna... Tyle gwiazd... 

świeci pełnią...
)y klejnotami niebo c a łe --------
riadVna’ Ż° ptai' 1 nie wykcą z gniazd 
K . hhmia, co mgłami srebrnemi się wełnią... 
t,vl'^n.a- ptaki nie wylecą z gniazd,
• śpiewać światła chwałę...

\ha Wcaaż - Dokąd? — Na co ini cel?
Ni- w°Ii światłość przecudna! 
i gwiazdy, miesięczna biel

1, ta Uai ułudna...
Idę . .
t niov. " A gwiazdy drżą, r,^ebo skrzy sie ca łfi---------
W i rna’ że t<?; ’az ludzie śpią,

le krzebią, troski swe małe... ,

ŻC_ }'Idzie nie wyjdą z chat,
N’ą. rHUQżni£, w dłonie...
I Wszifc+f •" tej ciszy czeka świat t"

wszystkim 4zarein f^nie?

io s k w a  się odradza.
(1.) Koiskie-wiski koreepondent ,,DaiLy Express-1 

nadsyła interesującą koresipodemcyę <z Moskwy, 
V  której daje obraz widocznego udradzania się 
Rosyi. ped wypływem nowej polityki, przyjętej 
przez rząd sowiecki.

„Od peiwnego czasu —  pisze dziemmlkatra an­
gielski —  jesteśmy tu świadikami prawdziwego 
odrodzenia się życia, handlowego. Ludzie, któ­
rzy widzieli Moskwę przed dwoma miesiącami 
poznaliby ją dziś z 4xud.nością.

Setki magaizynów otiwarly na nowo swe pod­
woje i robią świetpe intenesa; wszystkie inne 

’ dotąd zamknięte, pnziygpw ują się do otwarć,ia. 
Ulice,- dotychczas puste, przeraźliwie smutne ze 
swymi budjfikami o zamku,lęfycp dirzwdiaich i 

I oknach, ożywiają się coraz silniej i oowracają 
7,wolna do hormalnefo stanu. Tu i owdzie, w  
handlu, spotyka się już artykuły tak zbytkowne, 
jak ciasta, torty, Małe pieczywo, 0 istmeiniu któ­
ry cii Mostowa już dąiwmo zapomniała.

Teatry roją się od publiczności. W  wielkiej 
Operze kobiety strojne wspanjiale, lśniące bry­
lantami, mężezj źtti we frakach, miesizają się z 
(bluzą iobotntozą i z oficerami czerwonej gwar- 
dyi. Mńszędzie zaczyna po dawnemu -panować 
wesołość, życie nabiera dawnego tętna...11

-OOO-

U S z k o ła  k a t ó ^
(1.) Wedle depeszy, nadeszłej z Heilsingforisu, 

iv,ąd bolszewicki dokonał świeżo jednego z o- 
wycli „wysocfc bumanitam ; on" przedsięwzięć, 
które są wymownym doiwiofdem iści-e „ojcow­
skiej" opieki i  troskliwości, jaką otaoza on--swo­
ich poddanych. Oto ziatożioa a w Moskwie nową 
uciackię: .szkolę katów. Otwarto zaiwodlotwe k i i ,  
sa „dla kształcenia wyko-naiwców wyroKów spra 
wiedliwości"; rząd bołszewiicki dba o to, aby 
wszyscy jego urzędnicy, paastujący jakąś odpo­
wiedzialną godność, pełniący poważne funkeye, 
byli t ziecEiylwaócie „fach,owcami" i zl:&ii swój m -  
wód źródłoiwo i  gruntownie...

Prospekty, reklamujące nową uczelnię,, gło­
sząc wszystkie jej w alory ,' dortztuoają szczegJt 
następujący: „Do użytku uazniiów oddane jesiti 
specyałne łaboratoryum ,. Czyż możti być coś 
bacdlziei. naukowieigo i zaichęiciająioeigo? Zaiste kia- 
żldly, ktiony odtąd pozwolił sobie ściąć głęnwę, 
gtdiziieinidizieij, aniżeli w  Rcrsył, wykazałby jaskra  
wo zupiołny brak wyczucia dla nowrżytnegc 
ikiomfoirtu!

Nie można zaiste lekceważyć doniosłości i  lo­
giki takiego postępu-! Sotwlioly są państwem re­
form, nie miogą zatem zgcdiz-ić się na nade „v'ót(ef 
cizine" +raktioivvianiia piersony kata, jiakie* isir-ieje 
n. p. we Francyi. W, owym „reakcyjnym" kraju  
kar yera ,)kartowisika“ stoi doitąd na tym ca,mym 
pioizdomię, na jakam, anajidawała sdę za staiiCgc 
regime. Nie poimyśliano naid1 tern,- aby ją  „unowio. 
żytnić"... Jest to godność, pnziechudfciąea z o_ka 
n-a syna, „pnzjrw- l* j“ . desu flw icm y . jednej rotdizi- 
ftiy, która zazdrośnie statlzieżei siwej tarczy „Mon- 
siieur de Piaa-is". Riaj bolsiziewicki nje mógł pa"ze*" 
ci«ż dopuścić do tego, aby niadal utrzymywały 
Się jakiekolwiak dawne przesądy; - najeżało- je 
rotzbić w  gruzy. To też odtąd k®-iżdiy, wiedle swiej 
pracy i siwoiiich ziasług będzie mógł kaniipetowiać 
o zaisizczyma misyę kata. Najnędzniejszy mużyk 
wiie, że o iłe będzie „zdolny j  p-nacoiwity", wolnoi 
mu będztf dostąipić honoru ścinania głów swym  
wspó ł obywatel om!

Wspaniała zaprawdę reforma dcmohratyciz- 
na! pjwjaifici-e „sizkoły toatólw", ze speicyalnem set 
minaryum, ćwiczę nami praklTyciz-riemi, pracami 
laboratoryjinieimi, kuijem  anatomii i t. d. jest 
olbrzymią zdobyczą poisitęp.u. Nie ulega jwątplli- 
wości, iż dzięki dohrcimynnemu vrpływoiwi emu 
łaicyi wśród uczniów, młodzi kuLtywatoinzy tego 
ogrodu męczarni prześcigać się bedę w  wyszu­
kiwaniu tysiąca i  jednego coraz to genialniej^ 
sizych sposobów ukróca,ma oipctmych obywartiali 
psiństw-a i dojdą niebawem do fenomienałnych 
odkryć na polu sztuki: ścibania głów...

iiU  ,;W u ja  R o b e r t a
CUDOW NE SCHRONISKO D LA  N IEDOSZ­

ŁYCH SAMOBÓJCÓW.

(1.) Kiedy Robert Feinsiłber mial lat 17=cie, 
wystano- go Wa pnzecią-g jednego roku do Totsto* 
ja. Spotkał tam 4(Mu studientów, wśród nich 26 
kawdydiató-w do siamobójsitwa; ludzie ci, przeko­
nawszy się, że życiie jest jedną wSielką oszustką, 
nie dotrzymując nigdy swych obietnic, postano- 
w|ili przenieść się w  Lepsze światy.

Przejęty głębokiem wisipóSicizucliiem dla nie* 
szczęśliwców, Fednisilbei postanowił s,tiworzyć w  
swej wilii w  Budapiastzicde miejscie aziylu dla siar 
micbójców. Miał to być nte klub łudz. zawiedzio­
nych, zTOizipaczonych, lecz dlom n'ekionw,al escen- 
cyi moa-alnej, sclmonienie dla tyich wisizystllpiich 
którzy zmęczeni zyciiem, mogliby tam odnełeźć 
spokój i równowagę dusay.

Wobec tego, że lictaba samobójstw- stawała, się 
w  stolicy Węgikir coraz bardziej zatrważająca, 
w  prefekturze mriejakiej pnzydiziMono SizUachet* 
nemu filantropowi sporyailne biuros któne odda­
je  .nieocenione wpi oisri usirgd.

Poliicya miejska poisługu-je S(ię sipę,-walnymi 
detektywami, którzy bacuai-ąi prizictezłość niedosz­
łych samobójców. Feiinsilber posiada sześciu 
współpracowników, mężozyizia i  kobiet; dobro-
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walnie i  żarliwie oddaję, się oni duelu. ratowa­
nia zmarnowanych iwtni-eń ludzkich.

Specyalny dom zafiożono d la  dzieci samobój­
ców; nieszczęśliwe te ofiary otaczane są ta naj- 
troskliiwsizą opieką. Dzieci z kpią^ąęyęh pale 
cótw .nie mogłyby być. tak..po macierzyńsku pile* 
l^iginowane, dziLĘici y3ainc'hńjęó'w u „W u ja  Rc- 
■tettia", takie. powiem miano ijiaijano . filaptro 
ppwi. .... 1 y . , ■
i YV okresie wojcnnym' epidemia samobójstw 

iwizirosŁa znarozimie w Budapeszcie, W  Jroim* 1910 
byto 250 Siamiobójśtw, -191Ć jtiż ć<>9; liczbą ta 
wiincisła w roilću 1918 du 730, w roku IŚly do £96, 
w hoku 1920 do 1607. ‘ W  piieimlsiżydi 8 miesią­
cach b, r. fcićourą.fa lista' noii już 122C .nazwisk 
wlW  ótsiteA.pieli dwóchlatach 20 proc-eni'■ ni ęjpzazę 
śliwyich; azukaiją.ćyćłi sin^anc$, znalazło , ją/ i-sito* 
taks w samobójstwie; 20 pruciem poBiiafiło -oKte-y- 
śk&c równowagę życiową ,,własnym pijzepy- 
słam“, 60 procent dobro---
czynnych rękach „wuja Rcbarta“.-W  dicsiwa^tpa 
'cycuitów1* FelhisilL-era' -było $0. procent mężczyzn, 
6& ijfroiocnt kobiet; w|iekJielv oibej.mioiwał Szerokią 
sikało^ed lat 9 « u  :'do "91 Dźiebl szukają' śmaofrci- 
dla •próyciżyn btajchycłi, istotnie diżiediirńyc.h: 
rfitoudiały 'eglMńiiiń1 iu® 'ŚfŁrać-h" jmćad Karę.,' oto są 
przeważnie '-motywy saińobćjstwia. Pobudki sta-r 
Sz^Ch obójtiiińją V a lą  niesikhńteonę'" gamę cier­
pień j n-fefafecŻęść lujdińkićli. W  60 pąoaamt samo 
bójotiwa spowodowane- nędzą, w 110 prolfcftit

prizykre położenie może doprowadzić do samo­
bójstwa. 'Pewien pisarz znajdował się w talk 
skrajnej nędzy, p . jedynem mieniem. jego *; żony 
jego, suchotnicy, ' był lachy tai/czaii; le*]c  na i 
nim .yryf|.śiajłftft św'i<hj,P -.śwjgęy Pą obocyai je«sz- , 
cze 'pt>^fcwą^,,n&, •' ̂ nfcąstjgpżną ppmysiy i
sin ego mftzgip. j ito^ j^dziawszy.. się .,ę_ tęm „WQij ’ 
R^eiżlUzaiłiia-cu żwiagajęcy za^djijgi .c-zas ezrynsz j 
ndeszkainio^.y, p-iaaiaay dostarczył. -lnu-mehLijL } 
zapasów,' .tudzież ^wręczył hi oszc-zęśliiwamu.. czek ! 
■iOatiu dolarów,- óii&ńwająć odeń. w .tein spóisób 
v-Mnio Eaiiibbójstiwią.. , ,

w. uj Kobei'1“ ZiOTgani../joiwiail. w ciej^brurn; mia? 
Stój ;spó<Kaijąę njipraiyyy ubrań i jniębzny;,
Y.Jęmrem a|'fmgmka, jinisżcięaaą -ppzyiojlzięwa jnie- 
^zęjliw yęJt domjpua,q#p,na ^st-.b fjiiiatAaę do 
ponzędk u. W  - njujjijiżazoj, przyąałoś-ci m ń powstay j 
pjhfifiiwrtLa .kitrofiigiatcrsfcar. w  .której za pół .go- j 
dizdny prascy kediziie można zairobić na obiad. W e | 
weizysi-ltieu 'tyioh-ixrz^dBilętei«rstwaeh .zajęci aą ■ 
tylk-0'c i, któiryicli ocaJono cd samobójstwa, któ* i 
rych ;wyffld.r.owici de jętfcllpfek pnę JŚSt jęsziczę do­
syć peiwiie, aby m ożna * zwrócić ich społetczeń- 
isiwu. ,vWuj-RieloEfft ' przygoitowaj, już na ziihę 
;dia swoich • pupilów roz-inaii!te utoranja, -otepłe 

; piaiSizczte, "bieliżnę za 300.000 iknuron.
| Piękńh ta' fiilainitroipijua plaieówkia ńie poL-iąda 

żifjdue.go pirezesd, wiceprezesa., ■ ani sekretarza, j 
N a adminiistraicyę nie wydaje się żaldnylch pie*

» niędzy, wsaglkije bowiiom uzyskariee fupdus*e 'idą 
tfrudiriiofeeiami piehi-ężnfein&i'^jptdoertt. ̂ plra-wae i w  cał'0!ścii.,dlą nięfeiziczęjśiiwych.,Biuro' „wuja. Rio* 
żałWisze U młodych diżtewbząt z diobłyeh doihów'’1) b;irl,ą“ posiada tylko wśró*1 • catarech białych 
odgrywają rolę sprawy 'Sercowi/. 8 'proicieuat'de- ■ sciiau j^d«eai”srtół, pięć kryje-- edną lampkę e- 
aperafów miało um jM 1 ^etlormMuy. 4 'pirocem .{ le-ktiyciziią. Ludiztie, poświn-  ̂ . ,.ey .ąię rajowauju  
>śbmicioófjrtftiw 'było nawiedztituinyćh. 'bieul^SCżałhu ] dcsj:',iarą;tó '̂ zyiajowymi. •czują " f .ę  "swą" wztoioską

riiisyą zcsipolKi, niby 'świętą przysięgę., obowią

gólnie za silę OigrO'mmie zdolną i  pracowitą, 
szczególną zaś sympatyą cicśzyła się w  kołach 
lećzoujuh prze- habie d.zieći: które zwały ją' por. 
pulami© j,ciotką••-Gladys“. • Przed niedawne,m je-

ozyiny. i \ rzed paru .tygodniami o‘.aihyły/siię ’cb 
oiicyams zaręczyny":, . ‘
•j\Y kitko.; dii; później dr fctlad>"s Miall-Sniith 

ctKymaie od. .'zarzątkn wypowiedzenia,
•pópafte- w ysoc^!'osał!l?we*D£ uzasadnieniem, iż 
\ld-.leliarkf Wbgóie, specyaime żaś' ęzyhiiej w 
szpitalu dziecfęcyD', ż.ęda się przymusot/ego ce 
libatu. . •

■Pani. M i a j p ^ i n  cbtipżraia \v ńa.jAvyzęzyn[i 
. spniu tą wńadcmśiiią, odpowiedziała katego- 
ryczni.&Ł. i,ż nie 'przyjniuig wypowiedzfeniąi,- nic 
czując szę w nioKCiKi wirtną * *\iważa'. że jedyni*’ 
za,r iedbptóe c>Boo»lą. -jkó:U*Tnf%lo.Hy być sŁuszny-dii 
powodem dc usunięcia, jej t  zajmow’anego do­
tąd. staiiówiska.. Pn,ni'e«ra% b',ic.aiA O.J/U.

zmjnor/iajnecJrfktoibą, 10 pirocerjt miało nanwy 
^ ^ r ^ ś h l t e e ^ i^ i^ e M e n i ię  «  *- - -

W  latach 1920'i’ l'92l‘ k lasy robotnicze, którynb 
praca j,est k  og ół dóźnae wy nagradzana, mea-ei 
są dtawiedziafiC nailadą i-amptójcizą.', n iż-k lasy  
ńreaniie, •sfery-itr,itia]iiige,nicyi<, której .dochody prze* 
rwaiżnie tylkń potoodiy' się, k iedy  ©ena urtaizyma- 
niia je@t na ogół 82 natziy wyższa- w  stosunku do 
jprzedwcjenhfej. ^

Saniohójstwa wśród- młodych luclzii zdarzają 
sSą- przświpiaińe w  gSueze wiloiaeWnej, w miaju; —  
iWiiód sitaaicoiw.pirzdważni® w  wiiześniu i w pa 
Żdaiea >jku. W  '<ftjj«siw»zy(in tygoidniu paźOizieknit 
■km>. r. w  diwis dpliaioh i-7 osotoipoizibaiwiłp siię ży* 
« ą  ,--w »4* uda.pe*zeb*’ wftek- •samotoójo^ws-' między 
Sóra 88 lait/yjł
•s Łisfcytuit „wuja. Róbeutia" toijedyue w Europie, 
ał;-nxcl,e i •irtte patiym--#'* fecie, tmiejisce ratu ató  diM 
dfsaporutósw. żyjeiow- #11, nie potraf, Łby śpałTuać 
«w:ego:':żadiania tdrk potnyśilijiiie,! gdyby niić -fftattł' 
sipfticyalnegiu, systemu -Fióteitępdkami ;̂ nie''Czeka 
oći, .aż-uieszcizęiśdiiwyzgłosi sdę pod jego opieką.

zu.ją̂ cą ,n-a caifi
tr>iiqń *>* ̂ ^ 1 **

zyctc.

L e k a rk a  ąn gieiska 
slcazana na ceJ'*bat.

. Londyn, w październiku.
(U  Pi-aeiz p'e-yvi€)ń czas’ istniał av A n g fi  osobli- 

vy zwyczaj: oto niewiadomo z jakich głębszych 
powodów zmuszano nauczycietlki do obowiązko­
wego celibatu, Y^aUze ?zuvclne ;-d,oszły. je^pak 
wtfeoheu <j,ó prąeljsopania, iż przepis tein jest ahso- 
lj^njp,,p:iikipijiu ;pr:0pptinzieibYy i .uyelintipoiwą.n') 
so 'zmcełnis z'hsty p^aiłfejpiw: *(la aiigi,eiśk.i,.ćiji. 
naufiayjtiaiskici-K

Przeó-i niedawiiem zidarzył się znowu ciekawy 
'yypaidęik, który wyw.olał Aył(>Ą n ^ ii  dużo róz gło­
su V oto tyń ^azeo i chfci_ąno'' ną odmianę'jtiż-mie 

, aiauriyęaeliłifS; 'łeifei-peiwtna 'tekhrjię skazać nń 
.przymus, celibat. Dr ‘(Rad,, s Miall-Smitb thlbdaS 

la ®  pfiKZtówtiidUijątc mjic3zc.'zęściie, =,iam ddZiie-rtapirtziei- , bardża piękna kobictia,. niopwyikle pzyius.a i yu- 
oiwtko nadzr.iłnst.yiiicya* tą*ćfiesiay siąoigromh^ 1 chłiwa -w- -stwoiih- liaiwiodzire, pracuje jako asy-

1 śte-utka^lckarsika-' w -jednym "zó* szęritiiiów -Itnir- 
.? -dyifKiMtfh. -ftfloaa Mcdrka^wypełbiała sw%- 'obo- 
\ wiazkJ- Bardzto '-punktualńić', liżtta-ną, też była o-

oiwko nędzy.iłnstyiiicya* tą-cSesizy sią-cigimni&l 
SJfmiri rtyą- - i-1 iizruii/Li em w-iftałcmi rniaściią, tm też 
zdarza.'.^ę częatoi iż l030'jy,. nżazft&ijo.-ihei jtcncwzą 
OTąuijouif-l^obP^twwi'1 coś tym łub ; owymv actói -go j

im  ajni w a z ó w .
a" i,

mie .n oi,:óivyi.ąz;kóiw upde-raly się j;,r: y  sw-ojem, dr 
vnla.dJ,t-5ii M i  AYiuiosia _ skargę, oSwjłtttbzBjąc., i® 
ijte zob cż ią zy w e la  ^ię n igdy ^żyp^zir bezżennwm 
stenie.
- Zmyezasm.- -do VdR>batii TSkacrka potdiódzi ze 
Znaniej -fotttIny .ań,gielśfc~ęi, która-l tH cm i' człon- 
kr-Mdo żąsiżda.ją w  Sń.giełąkim parlamencie,

Stefcroki© s fe ry  ptubiłamości. jŁriay&ki^j' ocze­
kuj h ̂ t  ■-p aj|Vói'ęl’' ̂ t rt ; ąt. ćibkWei 1 ó^tat ecjine-
■5> ■ Pałaj-.'lei M ą w y j  .wisjrżąt, j ? » i
łt ia ll -sn h c?i’zrn ia-; i-idanc ządośćuczynięii-i* 
i .pc- ĵostainie >n«dal na siwojeinr TtanowiakU. nh 
którem p r a wała d< t"d _ z  pąjw V 3 ssaeio -zaiparf' 
ciem siebie‘i z n ie stru jón a  energią. Wszyscy 
koledzy .znanej lekarki solidajwzają' s-ę 7 nią 
najzitip-ełiiupn w .całym typą dziym ym  nroetsie.

ZYGZAKI,
;  tćtśSs-yrz' xi -. .rłaa-.w -̂.-

H ■ mr | «

Y p s k a r z  i;f j r . a n ł t j , j'
irrtrt- f r  -wym ■ '(Tló^aczyl-i 2, h .) 11 '* '

’ *•*' 1 ."A. i i'J .

eta, Łmłgai-aki, którego 
1 święcona'bylaJ przed niedawnern , nłeztyykte 

V- uroczyście przez .całą Bnłga.ryę. ‘ Podajemy 
poniżi i tłoiuaczenie jednój z nowel Wazowa, 

-która zaiuterasujebniewątpliwie czytelników 
ja^o fragmant proz ;̂ . w M e m ,  t̂ iafszczjjbiUr

. y^gars jii^  I r r H V i  k % * >
Doktor Cziirikoiw spożył właśnie obirid. Na* 

wpter^sStihife śis& iłft ^'itłębcOSln ' .  paląc 
.cygaro i oczskujflicf. na 'ki&łi®,ełk ti medyk tynki, 
klórjt „ Y X a ^ , l i i ^ ą “ *4
Ś -F iR ^ t P P W -  o;r,r -.. J..7 ,n  c a m
*  Ih? jł îzu, jęgo nagłe. docoz^,
która iialmzyjnłałf, saę.^iiifi^l.domjeitp.^ •

szybko t.podjszieidl vd>9- .okiBp„„fJ'ti* 
rza? na ulicy ' młodego pztowleka; lt Sry JW^ako* 
dżrtf}; z doiiożki i-goirącżkówym -rucham oitiwieniak 
bramę. W  kilka sekund'później' star już .pfżóid
m tcżtót d ^ t ó ^ .  ■*>* .
*• zL ló ż  lam nctwego? zapiytal fek&H pnzy- 
byfeĄ ‘ w Mfeir^pi; -po^nńl ói^bjż^ 
iuózKą 'kd ric'e 1 ar yj hćgo.,,., rf.( , n in o

Panliję 'dukt orzę, w ń ą  mpją ,je?j; <$feft*
4$,, jód^powięć^ał. siżćptem.. Sżiańidiony. v J0Łeirś 
jego pidnobiła-- stą' ® ^vw n y jn ,' pir^jispiosEon^ 

J'““ipddiechein.
.ćóf bża^tii-ć 

fekatrfz'. z za,woi^fjvvyiń; r>/iF  ̂ fin n

*) Shiżą.c 
®e w§-i W .
,, \YatKareliiikani5

i> /Utd v< i l j •*• 'y,U'

cfjus -.-moy btjt iHim iwMOTit.niuijwiwniwwiiMi-i... vv v' . - . 'V 5r-T™;) *■ kŃ vś * i i . "

g-zSUdbW^^bpiófWieiiłźiai, iż ‘ żbnó." jSigó'; która
przed t o i n a  miesiiącam1 m a m  m^tką, -c-;eirp')
na” -j,aik4.ś idżiiwnfy cłtoirtobi) błizusiżiiói. 1 W  'ói^asu
powicia''(izteick&- anti tiai^iw il?  nię1 fas-
sizoztc lóżlka. * •>• ' i  v
i Riaważny^f oam-y^looy Cztiniltow igwąż® «w e

posiiwiało-i bokobrody. - - »• -. -■ •*
^„„Gay^żeuiaiipańaka-ł^dirjAa-''^ -już u kogokol*

wiek? . ’
—-i Owsziem,, u 'doktoua O- -i u doktora Z.
Głębokie ztnaeszezki ziarysorwaty' sie na czole

Człtik.awa.tŁ v, ; . ^  , y  .>
~  pAkteba-i, -dopieiro pirzythodizi pa, do ran-ie?
spozierał na urzędru^tą ppnuro, prawie po

Satf^Jł#0, jjakhję, teęj jó^nem spoj-raeiąiem ohciał
miuŁpówiefiizaeć: „Teraz p^źycli&ijlzii W  iłp
kieid-y mema^mż żad.ne-j mńrMel?'

—  N i i rpan ńatuje tnoyą' .lila*
^ain piana! JOna taką młodął’ łfjjeich ;pj°in 'ię^pie
opiHSiżciz  ̂ ńie,cli ^an  lirailaJje' Łii|^^ę|ii>yą ko*
brśftę!’' — ieibńar^Siząaidow, Tsipófci^pjj .̂c \  tirr56,gją
na. wiszący ziegar' Sfcfeinny, " BaSoa" b'5wi^m se*
k n^d a . czekania .wyidawała mu aię.iwieilŁiiem.
., Ł-e,kairż. railczął pnzins'.,ch-wilkę, .-poćz&tn Avy*
izek ł,^ poijATagą:v u . . I V-
y, rn Paferzh, iŁóiiaozę-. ,Marq ^fiaźcźe' kwąidaiiiia '
ezosip; ppiierii, pfAżyjńuuję molua p^.-eutó-W.

. -ki ¥  # ■ ' ł  *
w a .a ,#  t i t  ■■**¥' f*  ......

Po drodzfe rotzpytywęi Szan aowp, w jato spo*
sió̂ ł chorą, ł^yła .dp; tąj.-paryylecaana. Usłyszana
pdpowiedź...Mię z a d ^ b . ^ ń ó n z ń i i e ’ >zdi9ę*
ipjło się bcHi'4em .lelęarskiiąj,0'iSiBpzie.. H o ; icłi-wąrli
wyiana^ eitwiarcie, iż fljwrej g^oasi poiicar.ne -.nie*

siziajł. ijcą^iig..słc^i .ipu-̂ rięia,

sc i  łe s s iif jn i s iM ku .
(m*m. Jak óto-hoazą niisam wa-edieósft-i-e;' ró®i 

. pańsą-clizen-.iie o  podatkifth‘bd-T't)i»ryv,-ek ma uledz 
w i.sttolffcy; Auisfthylpiewinej zmianie. AlianowW| 

■ sztuki' teatralne i -wsaeilkie - ptro-dukeye, które 
i»aij-ą- więcej; ąńiżiEłi 30 sjwflotig&tów av je-dhym » 
tym sąmym ąezęni©,. n a . jednaj i tej sąme^.sca' 
iiie,,_zioisfYnę';ó.h.łóżiori.H roda-kiem i -yżisgyra V  . 
r. <\ ro^pior-zą-d-zbniu., tern . mieści- *uię ostra-kiy* 
tyka ►smaku \y«pój<afep'esj. publiczniści.- Miano- 

Avicie ząijząia painy. miasta W iednia wychodź' 
-Z tggp.aałcżenjH, ża prodiulccye, która wyAaaują 
..T,oaisią!Yv'-Q-..auk,poeyr mało iBaęą-winrtdhyego-^Z' pmaw# 
dziwą sztuka i liteuaiturą. NijEfr-teity,- nie- żatho' 
cizi bowite-rh Óbawa afey diziełs -o, isira^słziiwi-e ar* 

• tystyciznetj' wartoŚći m iały ucierpieć 2, powodh 
pod w ; zsizo n ego podatku. SftUgaicya erotyczne 1
-a: *',SJ * -  ' ‘ 'mcpfuwwff-rwmnu? żaT».Hhnr

nmo

 ..........................................."Km
V  -myślach, mlai .cLęgló -p,rzcdi oazynm ąp-yo^ao*

RiedJny urzęiibilc njr tylko n''bzerp.ał

wisizystlkie , 8A”ie „.oisaczętLn-oiśei- ma pofrfyidie •koe**' 
tów; l*ikaawa i- apteki, lecz był. również zmuseo* 
ny•'pobrań piciisyę na kilka miesięcy naiArzód- 
O-tkuehoiwc sięgnął-do kiesizeni surduta, my* 
śląó. o tein, iż za chwilkę bęidziis musiał zaipiW' 
oić lekarzowi -całe pięć fran-KóW Kieislżień jed* 

'mak byK  jpus-te. Zimny, pdft o’olał czoło i zoJidi°*
■ wa.* Dó-chłoirięty calkowiclć tą, nij^ślą,, 'na-ą ̂ gH  
azał, najyret, iiżJiękaB' w jdalszyna -eiągu wypidi" 

'ryał go io -SKicizego-ły choroby.
Po pewnym ęiz-pisae dorożka- mitrzymi'®. ^  

przed domem,- w klóTym miesiżikkl ^-zandio^' 
Weśziii jdó pokoju 'chdrej. Nia ś&rómtfeiri, 
nem żóżiklr lieiżaia- młoda i hniiflo ^łaidu staśa^ 
nyftiho toiwpień, piękna jesaciza kobieta. RĄ"^ 
twarźy ni^ała wyciągnięte,' a podikrążorie 
obwódlkią,. głęboko., wpadnięte oicizy. wyraźT15' 
beiznariizmjną dw/egę, świadczyły o pnzebytyy1 
męczarniach. N iby pizaz-zamglone az-mło % etef 
tjuchęwyzterała •udręczona 'du3za ^6J»iorg>;.rBftł^ 
się w- riióh whcfun-o śmierci..?- * ♦ '  ' ^

— Raituriłfu! — . fezeppęłar aśiniałemi us* ńni 
Lekarz Ibadal chorą pużdz'ja.kihs. dziesięć

nuit, ipoceem z tajemnicaą jĄiejią'. ... rpeszedł 
diiugiego póikojuf wzywajac zą̂ _ sobą &zanid<3j| 

— .Żoua pańska jest w pouużńem niebośp1  ̂
cizeńsiiwie, -— 'rzekł bęz ogróćh.k.,—- Była d-o'^f 
zupełnie mylnie lec*żbna; nie lekarze, ale' 
łatani jacyi1 f-pa#wd4j srię nad nią!

Pnzórażoiny tą; wikabłn^iSćlą''ŚzShld^w, są*  
lał z rozpaczą: !(-tf -o s i1 ■“ "  N  " •  ‘ ^

— Doktorzie! Raituj moją ukocłianą żbtię- jA  
ja  pocznę z trojgiem małych, dziacl?... Nrjin l , 
sze ma dopiero trzy .miasią-eni-!J>ok.vorzal & g> 

'gam nana, niech pan rdeobdnta-wia: sarej P01^
ćy! Boże m ójl.B lttuj -się nad-' t̂ |2fl itrziertiA 5 
rotami!... - żd

I nie piauiftja.ć już dłużej .nad sobą, Sza11 S  
wybuchnął płarzsm. d , ,  \ p'
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Kryminalna dominuje w- teaitrąłnem -życiu Wie* 
ćkriia,c przynosząc: praeófcsfc-hfenffinjr sprytnym .-ol* 
hrayaiiie.< dochody: . ■ :v

T o : też- urząd fcdatteowy, okładając podatka* 
mi i&  'elukuiłuacye, • prze-macsóiró- dil-a na jazer*- 
szych sfer, nie może podlegać‘Ziailzajiowi, iż"svai* 
czy z kbitunp Zdeprawowanie stnaku pubitoz* 
ności,' uczęszczającej ńa  'wMiowiska. teatralne, 
to zjawidho,-występujące nie tylko we Wiedniu. 
Wszędeifr, -gdzie wojną- spowodowała - ołmiżeń ie 
poziomu kultury, a „cowohogUccy" wzięła w  a= 
w »d ę  sztukę i literaturę, powtarza się to famo. 
W ‘ Londynie pa~ze&śtMWiełu.» 'Szekspira1 Śćuieeą 
pustkami,- 4 natomiast dłbrz^miem ■•‘-‘powodzie* 
niem cieszą się -rewiety z feeryczną wystawą 1 
sensacyjne sztuki o _piOdjkłiłiTt:e; tehioWodćry-mi* 
matnym. ^erlin aząłejd z » „Kobi&ią, która- aabi* 
ła “, a  Kraików go naśladuje.- 
' Signum teinąwirfo! •• * • -  *- * —

ECHA,

J a k  m o ż o a  d z iś  z n ą le ś ć  
mieszkance w  P aryżu ?

(1.) Niedola mieszkaniowa, która ma gruncie 
krakowskim przeprawia Tyl u ludzi o manię Sa- 
ńióbóiezą. zatrdtra, iak'wiadom o, równidż życie 
mieszkańcom innych miast,' Przetaućatąc choć­
by pobieżnie tylko dzienniki francutikie.' widzi 

-jak dotk-ik&de forak-niiószfcaii- -daje*, się od- 
eauwoć - Paryżanom. Uran euzi"dednaik, .& matury 
Jpogodm i inało skłonni 'do idranjatyzowiania czet 
Koteolwie1-.- umieją t z nai tragiczniejsi?,ego kry­
zysu mieszkaniowego wyciągnąć momenty ko­
miczne/n,a cc^-nią-ąiobyłby. , się i\a pewią,e dzie­
dzicznie smutkiem i riiąlanch^Uą .obciążony 
temperament słówiąiisiki: " "  ' •
1 Przykładem tego zabawny portlySł, h a  faki 
Wrpadł pewien Pa;ry!ż4riiini który nagle -pufiols tał 
bez dachu nad gloWą i-hię m ógpw  żaden przy­
rodzony ańU u  a-dńr%vrod2pny sposób--zdobyć so­
bie jakiegioś azyium. Oto człowiek ten odbywa­
jąc po mieście 'całenj bezowocne w ędrówki wt 
celu znaLetacnia mieszkania, zauważył na jed­
nym zie sklepów napis: „Tu sprbećlaje się .stara 

deski**. BeżidJOimny, .oi.ep^iczieśliwńec bez chwili 
twahania yrezrtkł do .sklepu, zaikąipił deski za 
kwotę IłiMraąków i  ,śmiało i odw ażnie przewiózł 
ie dorożkę na “wspaniały pldc - operowy. gdzie 
tjdrazu y. .(pjyja, nie wyczerpany tą hum,oręm. ?a;. 
imał się de. budowania baraku tuż naprzeciwko 
gmachu Wielkiej; Opary. ,
-'Przechodnie patnzae na osobliwego hudowni- 

czego uśm iechali'sic tylko pobiażłiwier a wwla- 
«ize“ nie czyniły. mu- żadnych „ywstrętów,'1;  -Po  
godzinie w yjfw ą-p j pragr .dzieło., było. goto®*. 
Pomysłowy arcąrbękt yyymalę.«fai,,na, „swej ,flo- 
tvej siędzlbic dwie duże litery: V. p. (Vieillcs 
Manc£e§. - -  staje deski), dladnadantal Jej. bar­
dziej otlcyalnego 'charakteru, ótwbr okienny u- 
mieścił wprost naprzeciw głównego wejścia do 
Opery,, aby módz śledzić __ cały „ibeau moncje", 
Przybywający -na ;j,^órts$£wd'śiiia* N foajutrz ra- 
no twórca nowego systemu njiaszłraniwye&ó 
Sprowadził sobie przód, swój świeżo rozbity na- 
taiot duży wór piasku, twierdząc, że w ten spo­
sób jiajśO. st.i^iśpik, i:zuw;ąiacy nad, czpinś, ..sjjąj.ą 
$9 niejąko _,,y a ^ y m  fimikcyonaryuszęm^ świę­

tą osobą, która ma prawo bezkarnie zawalić
chodnik publiczny „ “ «  - * ' *" r[  •

Opisując. s\yą oąół4jypi' Iiudoiwlą u ą i łam  ach 
paryskiet-o' „MatUi‘a“ 'pań ten. 'stwieręlża, iz od 
dziesięciu dni wiadzię w swern now ern iiiitis-zka- 
niu przy Place de TÓpera iście książęcy żywot. 
Nikt do tej pory nie zdziwi! się jego obemS&eią 
w  tem miejscu.- Wteuzarenw-wracając V;do • do- 
mu- ucina sobie, pogawędkę „ze 'sw ym . sympa­
tycznym .stróżym'-'.-którym.igSi... 'PCdicyant uli­
czny. podziemny „Metro" jeist mu nam aatfeą 
„c?,-ątrainego ogrzewania*'; ą ranne skrapianie 
ulic zastopuje ngii kąpiel. \Vesóly i' pomysłowy

Paryżanin zamyśla z wiosna przenieść swa sie­
dź [b ą  ną p.oia.rPi3Ec iskie,;. „marzył bowiem , zaw­
sze', P posiadaniu paiacyk’ ,w tef dzielnicy:..1*

Tak to "iradzą sobie be/jclomm w  . Paryżu.
Niestety, u nas. g iyby  r.awet śmiałek jakiś 

potrafi! zdobyć sic ha taki pomysł, „w ładze" trfe 
PO/woiiłyby mu wprowadzić go w  życie. U  nas 
trzeba mieć.na wszystko „legalne pozwolenia", 
..ofićyalńe kóncssye** itd Wszakże przed nie- 
day'-aem hetynemu~re'emigrantowd. któpy od^h- 
żył' siar póstawić sobie :,bez konccsyi" domęk 
drewii?ąnv w  Warszawie, wytoczono proces i 
skazano go „za bezprawie" na grzywną...-

Zwłoki dzie^ czynki w tunelu kclejowym. — GJc ec morduje własne dziecko
i wyrzuca je ^ąknem z pociągu.

f Paryż, w  październiku. rzucił w  tunelu zwłoki na tor kolejowy, by n- 
W  U tirt-flu de' cnewpeinorte we Fjrańcyi,. anałaził niknąć, oględzin zwłok, które wykazałyby złe 

b d ^ ik  ąicibywający '~^*w,ieyę' trasy--'kelejowei óbchcdzenię się rodziców z biednem dzdeckiem. 
żWlbki ihalfej dziew-CEiyrrki^Energicznp-śłedztwo , Wyrodni- rodzice wdożyli ziwlokl dziecka w

-  . !   J , .  .   f -  . ------

UJPWl* J w      „
wąteł włoski, j^tóry,. jak  twierdzili sąsieidzi, m al­
tretował dizieciko; on to 'wialnia- • przejeżdżając- 
pociągiem tfiizez time^ de Cheytemorte, wyrzucił' 
zwłoki przeż okno. *, '•

Aiitohi_ Galti żył z pewną Franeużką, z którą 
jjdsiśidal ciżtwoA dziieci.. Ńdjstafsza córkaj hytla 
właśnie najbardziej. ..zatLapaiwicŁzoną w  . rodzinie 
i uetawioŻBie. narażoną na bicie i pońłetyierSbą,

t l Z I ł i i l  ĆŁ ^ . jv u *J *O rL C 4( . v » >  JŁ w r i,( .v i*C ^ o  J- WJ —    -------- i j 

ńirfmiaAt/żamoMoWatniA ćtódki i- Kyrzfućętflai -jej 
ipr.zęz Pknó wągorou. ' £

AreiSKtowany.„Gąlti .oświaidcizył, że; ieónec.zka 
zmarła śmiągjpją,.ńat«|ąljiąi a on dla|?go tylko

5

idącego--na Paryż,, z zamiarem wyrzucefiiai 
ziwłoik w  tunelu, gdzie strzaskano byłyby nie do 
poarania.

Zeznania świadków, sąsiadów Gall i'ego nie 
pozestawiały wątpliwości co do okrutnego czy- 
ilu okrutnego ojca. Dzićcko hylo tralifowaite pt) 
barbarzyńsku z nieludzką surowością. bfała 
dziewczynka, żyła pod taką obaivą kary, że gdy

.   „Upadłam n
ziemię i stłukilam sobie ramię,"

(Jkiruteych, nleludckich rodziców aresztowBr
n a  ■ ' ' 1 •- -ł '

W c n o l ł o ; 44 'nawet piwa, zostały zamknięte. Restau'
/ T i s u p a  V   ̂ meyom d zulGadcrm spożywczym zakazano sprze

^ o d k a  p ł y c i e  p o t o k i e m  ,daiży. ^ ko;h-^ ów’ ^ ' ^ a n i e  r p ^ - « r - c f t < ^•J —1    * ~I'. “ " X i-** 1 ’ Uli#
by. nejłjnotbniejiszej iłofśai tfurfków żtoigtały' st&KW

ć-zonych 
zai)ra iti;iłąuą,, 
biapj-a, >sg.Diisaadaży. f  pży wąińą «a<pc4ów, ałkaho*. 
lowyęh.. Uchjwala- ta,-..<z3oiona w  formie WHipskłt 
pa Kamgresp pmziąz. kongresmaina Yoilateaida, sły*
nie pod naawą > uatawy p i o h i t b Ł R y a -
1 Aliści prółflidćya ftypótKnta ńa' PińpokońdMie
tamanó^ji. * •/ •*’ ’     • 1

^póleiezieiijstwo atneTykahsljje/-— zorówno size* 
rokiie 
zvA'

tjainujiw, ziijoiitiiciiii lmpairuai na i«naa
lub bsobę i przeprowadzali ścisłą rewizyę w  po­
szukiwaniu trunkówy W^ystai-czyło łiieść p o i  
paichą jakiś pakuńek, • ażćby pólicya 'zażądała
natychmiasit jfegó ^pókiaiZaniia.' Jfcdnakżfe ńajjó;
sitiuziejsize środ k i ’  jak ich  si'ą tiząd ołiwyciiJ. ^miie* 
mogły zlafnać stairj^ch przesądów, tupodobań u

"JE W---------- - - ... ......
;iie jegid masy, ja k i  sfery najwyższe, — przy* i z,i 
incizajcne- byt a* d<T •Kadmierfiego używaniia ! P

2,ai\ioiwnlouych przyzwyczajeń.fi

lAZ-ńtU u^ v>ivrxii lj>i uy  ̂—^ -■ —o - i   'c - - - - -  «̂ v/i »»
u ością do przeprowadź,enia.;fe,j uchwały^. ' „ [  salontów, t. j. re s tau ra to r^  ̂ s p c i e  konspraen
* Keubi-yki wbdietj filuerowl j w^eirjklćh JhSttć ci pokrzywdzeni. Rząd jaat wobec nich beam*

L-U ^  ł.
Mam"Wię'c obudzić cię 'jutro tak wcześnie

   - , ...... ,
**nez operacyę; naturalnie, rozumie pan co md* 
fij: chorą nicpeJł®^ uratpwąna, lecz j&wny te-; 
o nie jestem j  za.nki rączyc nie mogę. 
-Szandow skamieniał fiormalśće usłyszawszy- | 

kwwo „operacya".:. ,»m . - ■ S
—  Czy to o koni eczrupęt'-czy inac.zof niema ra- 

a-nku? —  zawołał W uhiióhyin ż-ś wiziruiSZienią 
fosem. ■'"•--O Jf.. ' V*

t,
szóstej rano.

■?em.
f — Powtarnam uau.u-jeg®cze ra®: operacya' jest 
^ a ru n lt 'o y K ^ o Ł y ^ ^ Ł ,t  najpóźniej jutro, 
**iadczył n-jeiiiEł^ąńyddg^tor Czirłkow. W y- 
itwszy- wyj-ękłinygi^.w yejkę kapelusz, gofcująp 
? dio odejścia. 'i
—  Niech sbętlpait'?litlije doktorze, niech pan 
nże pioczeka - j e s s e z e p a r ę  dni!... Może 
‘zecież obejd£is śłę '-beż operacyi!

ę Uiyę-ką. W ,
Tai^.heżwaJ-pnkowo. o

p r -  jfu^zę pp ęro»r,ać *ón© rSaąn^ówa.
I,vy.. krótki cli sla--.. ̂  :• Ii opowiedział żonie o w i­

zycie Szandowa i o _ci nikłej chorobie jago., żony.
— Czy mąsiz nadzieję uratowapia jej? —  ’za- 

PjtałaMote torową. t  - - - ,
Żadnej! God^py jflj.aą poljczortę...

-*** w « i j  r-jr-yT^ytrrę*--- .~r~- -4
c uratowane —  lecz, ja łt  jua powiedziałem”
Ikoę^przfi; ®«tfn®cyf Qpea*ęyk-Alnąc®«ij- aowa'’ .poń-
tt4eshfiga^onai'j3giitóona^łm-datnLralv«„ioilrałi«5
! ostrym tonem Czirikow.
-  .. ć V r  0 r“ .t lii . i C
-z&*wwm'y>mafo,wyWibcż'5r Dyl niezwykle cichy 
^ jk o jn j;; niebo Jśn-iło. 'łufjkordam^ g\viązdt.. 
fetm y pjoyfilew. Viatp.t, wdżberajęcy się*do po- 
m, poruszaj liatkam i^ałą^ akącyp-wj^h,jętórc 

łr >ną iStole w iw au cn ia  naw^ojtlone -piorni®-; 
Tlr‘ ltmip. Doktor Czirikow palił po, kolacyi

v j . — — n: 1 . j „ "«-*»• v,«
„ JZJa  zdumiemęn.ń.spn-jrzaią ną n\ęża.

— Po cóż .zatem ta cała qponr*,eya ?.„. 90-co to,- ? 
okropnie krajanie, kiedyHraitipaek- j-eBi nisesKtażli- !

ńt u  -  |
— Od czegóż jeist się lełtorz.^m? Wszakżedyie 

, rąfey fłtóWiiem ci już, że- to-jćśtomoje- rżemSpisło.
' Żyję z praktyki .lekarskiej,-ą ń ie  z jakichłftam

sęinitymeptąlnych 'uoJećićń.. Jakże fnógłby le­
karz uti*zymb.ććsit^V ‘•rodzin^,-* gdyby-,
d?ji.j-ii*-rpbU-,niic-,iU: .kiS»'.. ze- panj-ent taki czy i 

i tak, wy;drovviej.? i bez lekarskiej pomocy, ; 
tno-.-zaś;d?a<ąs*, «e ' cł»or?'ha3ć?r (ssyn^afitianmi^f, 
iwjaynr zrrów ćaH^fiii^affegbjf^e żaffiegPdt^mćyj^; 
ny nie uratuje j.4żi’Hhnif!*>ctifb;'.T' TOz^iegS- rt- 
oiajgnraz4jate«-'an5-'n lizśtAit n^/:gimufc:41yhy f>ó- | 

, OTWt^p gjTw^»;'1i-<j*«*^.f.*'^r» o*4 Płpewa pwy*- 
Siicsirm-' irtó-rStehufiMM1'’

tij %: p ; ^ T l-S t f -  j—T ak ^n ow e1 firailiki 
k‘ów! ’ /  * ' ’ " ~". • •' j

^  A * ^  ŁU'i A_'Z.UJ. JLZvtz vv. jratu }}V* -  Otóż o tem-'właśnie Hiyśld.t n ij iięcydr.iąfc • 
>n 0 « P0Zi.e^ c pnp-eijr^kho pa wy^wiezidżo- , &ię-»a'ii>»łz«jsaą. oset*©?*?J‘Ghura‘w  każdym-wy--j 

G °* i paoku muis-i umrzeć. Szandow jednak na piśmie :

zgodził się na operacyę, i firanki będą zapła­
cone. -1 » .

Przy tych słowach popieścił Czirikow różową^ 
bużi? dzaecka, które W akarelinka trzymała na  
rękach, m . . . . . .

N  ie ciosłysmws-zy już ostatnich słów- męża pa­
ni- Ctupiteow- wyszła- tymczaoetm z pokoju;
& . *> '  * *• *
)-Not była mieawyiklę ‘piękna 1 spokojna, dokto­

ra- -Czfrikicrwa trapiły -jednak ‘klziwńę niemiłe 
sny... Snilo mu się, iż ‘'jacyś nrurzyhi z  tvydę- 
temi wargami i wielkimi, lśńiącynąi zębanij 
ohwyćiTi jego chirurgiczne ipstruto-mla,..,. W i­
dział .jak- biegają, niby szaleńcy, po całym po­
koju, przewracając i-rozrzucając wszystko, jak 
przebijhrą sobie -■ciała operacyjnymi nożami... 
Jedte*v 2  ̂ murzynów 'j>i*ze4iął ’ także dożom ra- 
cłńrndk - Piipbwa1; ż -iktóreigó -pdtitfczyfa 1 si'ę 'cała 
ihdka krwi.., Doktor Czirikow b !«g a ł za nimi 
w zdłuż '! W szerz‘pó calyin polępju^jPęagńąć żła- 

spać złośliwych- murzynów, oni^jędńąk za żadną 
cenę nie chcieli mu oddać instrum ntów, któ­
rych potrzebował przecież bezwarunkowo do 
juirzeiszej operacji...

Takie to i tym podobnie clupśfwa' śniły się le-
t *"' ? a' .l\t* r ' fł’ 1--W 1 ■ ‘.fT-‘.f t-r - ".' V- IKarow i.

Kiedy wsiał n a m ijj-^  rąęip-, uji7a3 i  zadowo- 
le-i.irra, żc v^-|zystgiie; V ’zvbo.ry w  nlenaru- 
szonym stanTp sppciyjyaly spokojnie na stole.
, Wśzrśtiic.ie t.,- Oipęracyjnę, przyrządy były miu 

już zrefi- ią w tn-n dni u'zupełnie ntopoirzebne. 
KMcsćąmy P?Jb Bćy ubiegłej nocy powołał cjpo- 
-rą dó swojej- chwały;

— —0O0——



Sfr. 6 G O N IE C  ETT A t ó O W S IT "

dny. Pow stały na tle  tych stosunków zjaw iska, 
przypom inające nas,ze stosunki: olbrzym ie prze* 
mytnictiwo 'napojów z Kanady i z  Meksyku, ca* 
te kadry przem ytników, którzy w  beczkach spła 
wia.ją wzdłuż rzek przrz gran icę trunki. Nocą* 
mii, na granicy, —  m im o zw iększone straże, —
przemytnicy, —  mężczyźni i kobiety —  w pę* 
oherziach,. w butelkach i naczyniach przenoszę. 
wóićUkę. A  oiprócz tego w e w n ^ fe  kraju, —  po 
m iastach i iarm ach pełno jest niiocosheinerów, 
przygodnych fabrykantów  '„księżyców ki", zma= 
nyc.i doskonale w  Polsce.

Restauratorzy biorą się na sposoby i  om ija ją  
ustawę w  sposób wyrafinowany. P o licy  a i  agen* 
c,i proliibiciyjini są, jedną w ie lką  zarazę: korup* 
cya, przekupstwo i ' łapownictwo kviituiie wśród 
niicSf jak  n igdy i  nigdzie. Kto chce sio upić, 
śm iało moiżeBię zwrócić do pciicyanta, kltóry 
go zia wysokie wynagrodzen ie zaopatrzy w  wód* 
kę. To też wódkę można dostać wszędzie

Cena jedynie jest wyższa, no i przemytnik 
musi zarobić.

W  Now ym  Jorku butelka w ódki kosztuje 7 
do 8  ,ęiclarót;y. W  Chicago kosztuje 11 dolarów. 
GdZiieinidizi-ej naw en, 2.4 dolary. A  w ie lu  taż ludzi, 
zam iast a lkoholu  używ a innych narkotykótw: 
m orfiny, opium, kokainy, przem ycanych z  Liu|« 
lioipy na każdym  ohięcie. W szędzie można ido* 
stać kaieliisEielk wódki za 50 centów. N a  ulicach 
m ożna oipotikać zawsze pijanych. W  bogatszych 
domach, które d la  po licy i są n ietyk alr em tabu, 
n ic się nie zmieniło.

T o  też wódka płyn ie potokiem ku  pociesze* 
niiu i  ukojeniu obywateli.

czul nagle, że pow róciły  mu w  zupełności u tra­
cone zdawna środki głosowe.

Inna inow u ż w ieść opow iada o cu down cm 
wyleczen iu  się z gruźlicy pewnego fabrykanta 
fortep; anów  przez, częste v yćieczk i w balonie 
po w ietrznym .

W szystk ie powyższe „cudowne u leczen ia" po­
tw ierdza sławny astronom Flammar.on. zezna­
niem,' iż  podróż balonem w yleczyła  go z ciężkiej 
in fluenzy.

Znanym  jest rów nież fakt, iż piloci odbywa­
jący lo ty  leczę się siłę faktu z rozm aitych  drob­
nych zazięlpeń i niedomagań, to też zawód lot­
n ików  należałby do najzdrowszych w  śwtocie, 
gdyby n :e  pociągał jednocześnie za soibę n ie­
bezpieczeństwa życia... >

1

S a m o l o t  j a k o  s a n a t e r y u m .
(1.) Pew ien  lekarz am erykański w ystąp ił z 

oryginalnym  pomysłem, zbudowania „la ta jące­
g o "  sanatoryum , składałyby się na n ie lekkie 
ok ręty pow ietrzne, które możnaby u trzym ywać 
sta le  na w ysokości tysiąca m niej więcej, m etrów  
ponad poziomem morza. Projetk ten na pi ;rw,szy 
rziu-t oka apełnie n ieprawdopodobny n ie jest w  
gruncie rzeczy tak im  absurdem, jakby się zda­
wało. Jak stwdeldza bowiem jedno z ' włoskich 
czasopism  lotn iczych istln ilję  liczne dowody na 
to, że przebyw anie dłuższe w aeroplan ie w yw ie ­
ra  dobroczynny iwpilyw leczn iczy

F e  wian śpiewak, k tó ry  prued k ilkom a m ie­
siącam i stracił głos, odzyskał go wprost cudo­
w n ym  sposobem po odbyciu podróży [powietrz­
nej ,k tóra  trzym ała  go  pinzsiz jak iś czas na wy- 
żyniie 5200 m etrów  ponad poziom em morza. In ­
ny ,znow artysta  śpiewak, k tóry od trzydziestu  
m ies ięcy  nie m ógł skutkiem  uporczywej chryp­
k i pracować w  swoim  zawodziie,, m ia ł w czasie 
pobytu na wysipie Lassa sposobność zrobienia 
Wycieczik i samolotem. Gdy ainarat dotarł do w y ­
sokości 250u metrów, śpiewak doznał już uczu­
cia jak ie jś  dziwnej u lgi w  gardle i w  nosie, 
znalazłszy się zaś n'a w yżyn ie  3000 m etrów  po-

Z  szerokiego  św iata.
(1.) W ILL *. W ILHELMA PRZEJĘTA PRZEZ 

RZĄD WŁOSKI. Depesza Iskrowa z Rzymu donosi 
iż willa Falconieri we Lraseati, własność tks. cesa­
rza niemieckiego, przekazana została dekrętem 
państwowym włoskiemu ministerstwu skarbu. W illa 
Falconiori, położona wśród gaju oliwnego, w -prze*

, pięknej okolicy, należała dawniej do ksijeoia Lance* 
lilii, który sprzedał ją berlińskiemu bankierowi 
Mendel.ssolindierthoiJy, ten ofiarował ją, w  yr j* 
zeiicie eks-icesarzowi Wilhelmowi z przeznaczeniem, 
iżby służyła za miejsce wypoczynku dla niemicc*. 
kich artystów. W illa Falćoiiieri jawi się1 niejedno* 
krotnie na płótnach sławnych malarzy. Między in* 
nymi posłużyła ona za motyw do słynnego obrazu 
Boecknna: „Wvjspa umarłych". Przejęta przez rząd 
włoski willa nochodp z początków XVI wiekli i 

i na.leżv-do najstarszych hudowli FrMcati.
(i) KSIAZĘ SYKUTUS BURBOŃSKI BYREKTO*. 

REM FABRYKI SZTUCZNYCH NAWOJÓW. Brat 
eks-cesarzowej aiistryackiej Zyty, książę Sykstus 
Burboński został wybrany na prezesa dyrękcyi fwiel* 
kiej fabryki sztucznych nawozów w Nicei.

(LfRODATKI OD PP.AGY N RG3YI-SOWIECKIEJ. 
Rząd sowiecki wprowadził nową reformę podatko* 
wą, a mianowicie tzw. podateK od pracy, który do* 
tyka w pierwszej linii ludność wiejską. Nowość ta 
polega,pa tern, iż W żdy robotnik wiejski musi o* 
bowiązkowo przez /sito dni w roku pracować dla 
państwa.

(I) M ILIARDOW A SPUŚCIZNA CARUSA. Nie Cd*
razu po śmierci „króla tenorów" Cńrusa znaną 
była ogółowi wysokość pozostawionego przezeń 
majątku. Teraz .dopiero nadchodzą z’ Ameryki szcze* 
góły o tej miliardowej fortunie, jaką zdobył Car u* 
90 dzięki fenomenalnemu swemu głosowi. Pozo 
stawiona przez śpiewaka gotówka wynosi 25—30 
milionów lirów, czyli przełożywszy to naszą monetę
6.000 milionow marek polskich. Taką samą mniej 
więcej warto śćiprzedstawia ją clohra i pałace Caru* 
sa we Włoszech. Olbrzymią poza tern rentę roczną 
otrzymywać będą spadkobiercy artysty za płyty 
gramofonowe uwieczniające jego śpiew. Z dochodu 
z .owych płyt zapewnia pewna amerykańska firma 
spadkobiercom Carusa roczną rentę w wysoko* 
ści 2 0 0 .0 0 0  dolarów, fj. 800 milionów marek polskich.

(1.) REFORMA KALENDARZA? Wedle doniesień 
londyńskiego „Star" z początkiem przyszłego roku 
ma odbyć się w Rzymie konfereneya, która pod 
przewodnictwem kardynała Merciera ma zająć się

tylekrotnie już poruszaną sprawą ustal mia daty 
świą wielkanocnych. Do reformy tej zmierzano już 
przed wojnę, 'projekt wysuwali szczególnie Niem*. 
cy. Istniały jednak dotątl azwaze pewne niezgodno* 
ści pomiędzy różnemi wyznaniami wi iry. Czynni* 

-ki miarodajne żywią obecnie nadzieję, iż wszel* 
kie różnice, zdań zostaną wyrównane i te  przyj izie 
istotnie do utrwalenia stałej daty świąt wielka no*' 
cnyc. ■' ł

(I.) DUŻO PIJĄ _  MAŁO uZYTAJĄI W iotki 
budżet przyznał, w ostatnim roku na bufet w wło­
skim parlamencie 4-0A00 lirów. Kredyt ten przekro* 
czono prawie dwukrotnie. Równocześnie prz 'zna* 
czono na .uposażenie biblioteki parlamentu 27.000 
tirów; z sumy powyższej wydano na ten cel tylko
ll.OOO lirów. C y fry te  są bardzo charakterystyczne 
i świadczą wymownie c tern, że A s low ie  włoscy 
dużo piją, lecz mało czytają..

( 1.) W YKRYCIE PRZEDHISTORYCZNEJ WIOSKI 
KOŁO RZYMU. Na jednam ze wzgórz w otoczeniu 
stolicy Włoch wykryto świeżo resztki małej wioski/ 
pochodzącej z czasów przedhistorycznych, prawdupio 
dobnie z ytkresu branżowego.

'Konisndant śledczego 
przed sądeen.

Znęcaj się cn nad aieszjanlką.

Przed sądem w Łodzi staje cb&cmie b. kom en* 
dąnt Ifltzędu śledczego . M i t  i ego, p. MieG-owicz, 
cEikjMjżoriy o znęcanie się nad aroszłantką. S j^a*  
wia przedstawia. się następująco:

Dnia 1 października ub. reku arEsztowana zo* 
stała niejaka S lly  Wasłirach, jako podejrzana
0 udział w  miliomowej kradzieży na szkodę pe* 
witego, oficera francuskiego i osadzeń e, w  a<re* 
sz,cie śledczym. Jeclen z wyżis.zych iLrz.ęidnikow 
sądioiwytch, zpAicidzając w kilica dni później aire* 
sąty 'policyjne, zauważył, iż areszt antka ta jesit 
ciężko chora. Na zapytanie otrzymaj odpowiedź, 
ze W astrach zes tala podczas iLedatwa skonana
1 pobita puizeiz: funkcycinary asiay policyi. Na sku* 
tek oglęiłiziia Icika.rwkich, które wykazały ślaidiy 
ciężkiego .pobicia, wdaiożuno śleicLzitwo, ktć-rego 
rezultatem ijyło aTesEtoiwanie Mięsoiwioza ctr.rz 
kilku wywiadowców j wytoczenie im parnasu 
kairneigo.

Akt osikiarżenia mr£tl:aa. Mięsioayiiciziowi, że dmiia 
3 ipiaźdiziiie-rni.lka. 19.20 dop.ulciił się umyślnego 
nadużycia właidizy, wymuszając na E lly  \Ia= 
sitnairh prizyiznanie się do winy. bijąc ją przytem 
pięi/ciami i żelaznym, hakiem po głowie, zębach 
i .ciele, o w  kopiąc ją  nogami w brzuch, bśo* 
diń i nogi. Nadto są oskarżeni wywiadowcy u* 
rzędni śilaalciacigio: Teodor Stępn-inski, Iż w cizasie 
badania uderzył Wastrach dwa raizy w  twarz, 
oraj* Mieczysław Kopeć, t który ją bił bykuw* 
co ni po calem ciele i deptał ją  obcasami siwych 
bu ro w- po (paJcach nó,g, Wladysłaiw Ol size cki, 
który wkładał jej pomiędzy pałce kule rewol* 
werowe, a następnie palce ściskał, whiśzcie Ta*, 
dąuisz Kozłowski, który ją uderzył w tw.arz.

Sensacyjny ten proces budzi wielkie zakiże* 
rcisiOiwan.ie.

LUDWIK S T A S IA K .

lam , Gilzie dziś Berlin.
Powieść z dziejów wymordowanych 

narodów. 50
Kunigundzle, siostrze przeaaicnego Bernarda., 

wypadła z ręiki czara f  -winem. Odstąpiła od peł­
nej łagwi trunku/ który na starość nadewsizyisit- 
tao lubiła, na wieść, że hrabianka Oda miotła 
v kąt zakonny strój, zaprzestała codziennych 
módiliitw. włosy trefić zaczęła, kwiaty w nie 
wplatać i w jaskikwe suknie snę sitrcać.

Gziaisem pół dnia pobiżna .dawniej dziewica, 
piraed sretanem1 lustrem sitoi; gdy w granie nie­
wiast nad Hawelą się przechadza, w źwińcia* 
dło wody nawet się wpatruje, aby nrzyfrzeć się 
swej uncdizie, .zapytać wodv o radę.

I zmieni, a sie dzijeiwoja nie do poznania. Ule­
ciał smutek z czoła, w oczach zapłonął 'hlaslk 
namowo, lira zakraśniały, życie w hrabiankę 
wstąpiło.

laka  tego przyczyna ? Jaki powód? —  nikt 
zgadnąć nie może.

— Zrzuciłaś córko święty strój...
•— Zn  oleiłam.
— Dlaczego?
— Taka inoja woła,

,— Mo-iliitiW zaprzestałaś...
—r Godizień się modle, kładąc na stetbi° znak 

■ h ęzyża świętego.
Oda m odlitw  nie zaprzestała. „
N ie śpiewa wprawdzie z Kunigunidą w chólrze 

yęjeozorami; wśród dziewek a książek świętych 
nie czyta. Nieminiei jednak, gdy nikt jej n;ie. wi- 
d/;ia przypada do stóp Uluziyżiowainego, serdecz­
nymi łzami zmyiwa dAe.wo krwawe... Ale to nie 
jest iuż modlitwą żalu. reizysintaicyi. rozpaczy.

Nadtlieja w tej modlitwie gorąca, prośba 'do

M atki Zbaw iciela, do Jezusa, aby je j m yślom  i 
zemia.rom błogosławił...

D ietrich pojąć i, zroizuinieć nie mógł co si.ę z 
jego rodzioną córką dzieje.

P rzez dwanaście lat żadna uozita.. n i zabranie 
rycersk ie jej m e wiiidziało, zawsze odm aw iała 
swej krewnie i, A d e la jd z ie ,'gd y  ia  o tow arzysze­
nie na łoiwy proisiła. teraz zaś...

N ie  maisz dnia. żeby Oda n ie dosiadała konia.
W  k rasn ym ' s tro ju ,,w ilo s e m  na w ia tr piusz- 

czoinymi, w siada na koń i w  .dalekie pusizicze leci, 
iziiemia dudni od pędu je j konia, który z n ią 
ardajamy. piaha okryty, w  bran iljorskie piawraca 
diworzysizioze.

Raz n ie było Ody trzy dni...
Co -się z n a  działo, n ikt n ie  w ie. Ojcu m ówiła, 

ż;e zabłądziła w  puszcizy, że dostała w  drodtie 
bólu g łow y i gorączkowej chiorciby.

Innym  razem  ośw iadczyła rodzicow i, że chce 
się uczyć po poilsiku...

O jciec w ytrzeszczył oczy...
— Osmalała dziewo ia — za  wio lał Dietrich, 

chw ytając sie z.a gliowe.
—  Poco? —  wrzasnął rozgn iew any i czerwony 

jaik piw en ia Bernard.
—  Taka  m oja  woła — odpowiada Od,a.
—  S łow iański język  naszych wrogów ? —  py­

ta ł się Bernard, wytrzeszczając oczy.
— Tak. tak. Chce m ów ić język iem  moich w ro­

gów.
D ietrich zm artw ił sie srodze, że córką jego 

szaleć zaczyna, fetą,p ił jej jednak i polskie per­
gam iny dla dziewki sprowadził.

W łaśn ie  w  uwe czae? na łacińskich kanonach, 
nauk w szelak ich  w  Poznaniu s.ie u czy ł' dwuna­
stoletni syn księcia polskiego Mieszka. Bole­
sław. Książe ze wszech stron z  Byzancyiun j R zy­
mu, uczonych i biegłych w  piśm ie księży poispro- 
wądział, ną dworcu poznańskim  biyla os.ohna 
ictoa, gcMe iB n B p S p ń n i pachoł ęe u autorów 
rzymskich uczeni czytali poetykę, retorykę i pra- 
wro kuścieitna dizdedzicowi państwa po łacin ie

wykladc jąc. Czassm całym i dniam i jasme ocizy 
cho-otaego pacholęcia w  perge fuinach wiedizy i  
mądrości szukały, a choć duJea rw a ła  sie do 
konia i .szabelld, przecież wola ojca sprawiła, 
że podrastający ciiłopak w  sztuce erytania nad­
zwyczaj był biegłym, w tłumaczeniu zaś W irgihgo 
na język  polski samemu nawet biskupow i n ie 
ustępów lał.

Do Poznanie to posiano po połsikię peream iny 
rycerza L izę , k tóry  choć ze znakom itego i sław ­
nego rodu piochcdził, ziemi jtdnak własnej nie 
mając, w  gro-dnie larinoiwskiem jako naczelnik 
wiojsik ajńżył. do Braniborza często zeghidając, 
wszelakich posług sie z.a pieruiądzie podejmująicj 
tak  poganom, jak  chrześcdjanom najchętniej 
służąc.

Pojechał do  P o zn a ń  a Kiiza. cięekieim złotem, 
uczonym, bizantyńskim  m nichom za u 'zeoiisy- 
wamie piolstkich kodeksów' za rła c ił i w rócił do 
Bramiiboru. w ioząc hrabiance u.pratgnlony polski 
minidiiteiwnik.

Całeuii .godżinami siedzi nad n im  Oda, wzroM 
kras i; w i c\ patrzy w  iŁote obraziń, którym i 
m istrz pergam in ustroił, usta ida śladem róav- 
niiutkicjh liter, w ie lka  sztuka wypasa,r.ych TtrzcZ 
księdza, który nile um iejąc polski ij m m ,  jak  
m ógł i unrai, tak  z uist ludu św iętą m odlitw^ 
la  pergam in ie uw ięził:

—  „Otcze nas yenze yes na nebesieh, osswit1 

sche fthe ym i, bamcz thna w oła  tako na neibe- 
iatoo na zenii"...

Na siziciEieacie w haw elańskiei ziem i i w  mi®' 
ście Bram borze było k ilku  osiadłych Polakóiń- 
k tó rzy  hrabiance do ziroz,umienia i odczytani®' 
ńwtotei modliity/y pom ogli1..

Osadnicy ci przyszli tu, jako jeńcy wojeań 
h rab :ego saiskirfp Wichmana^- k tóry w d w ó ć i 
bitwach polskiego M ieszka pokorna wszy, 'brat® 
jEgo rodzonego zabiwszy, w ie lką  moc lud.u na® 
Ilaw e lę  upirowadził.

(C iąg dalszy nastąpi)
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DROBNE OGŁOSZENIA
« O L N £  P O S  » D Y

i praktykant z dzia u ] oioniai- 
’ k i «  z dwuletni^ praktyką 
j poszukuje posady z powodu 
stosunkówGamilijnycb w ctes 
1 u iiokóń "P t i  ■ a prali tyki. Zgl o- 
szeniats podaniem warunków 
nadsyłać S. R. Giudtiad,;. 
Toruńska 18. .- -  ■■■ ,-'5(i87

Pat.nę piszącą b cgle na ma- 
szynie ze znajomością ję- 

zyna polskiego i riem ieckie- 
go 'w  ytoWie' i 'p śmie poszu­
kuje wwjkiaprzedsiębiotstwo 
Zgłuszenia do Adm. „Gońca j
Krakowskiego” pod .Przed- ppzyjnij popołudniowe 2 iub 
siębiorstwo” . c740t5 3  srodzinne iakiekolw

l  u*ażna drma handlowa
* szukuje 
domu, skromnej 
telirej do ekśpedycyi. Warun­
ki dobre. Zgłoszenia pisemne j  psjjoiyii. młoda, znająca się 
do Adm „Gońca Krak.” p d l w  ńagospodarstwie tak więj- 
„Praktyka” . 6813 i skim jak miejskim, umiejąca
‘ . szyć, .posznknje natychmiast
WL ksze przeds!|hlurst-»n ptze- Odpowiedniego zaięcia. Zgło- 
■ ' nmtowa w. Krakowie po- 1 - - ■ ••

godzinne jakiekolwiek 
- i zajęcie za dobrem wynagro-

„m .w iuiuwa po- em_ Ogłoszenia do Adm
panny z dobrego Gońca Krt :0WSkjeg0“ p0d 
mnej 1 meskazi-, fa 5733

ftprząaam kilka par bucików 
®  damskich noszonych i su­
kienki. Zgłoszenia do Adm. 
.Gońca Krakom. ’ pod .Stara 
sprzmiai'',, t 57R4

S^śię^ki psłspis belei,i;ystyczóf 
” ■ .prawie nowe do nabycia 
okazy pi ty Z a jf  fatfia pisem-: 
ne pod „Mól książ! ow y” c.o 
Admin. „Guń -a“ . 5727

^  1 ,* gdzielćolw,ek. Z
nadsyłać do Adm. 
JKrak.-1 pod

loszenia 
Gońca 

„Apteką11. , 5743

4J;przedem tanio damskie b«*| 
ciki czarne i uó'ib.ucltti 1

I “t t  5,G0'9.C&(|.Mkp. j/ragnę na- 
“*-być amnjejsze gospouar- 

! s 1 wo. E. luneńt, Zakopane, 
i Krupówki 27. , 561 4

lantafeiKi' fhaia tbez 
pa rna czóienitow e) ze skór­

ki zamszowej lub, glasse nr. 
34 i 35. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca” m iędzy i2 1. 5725

&

os aóiy od lat kilkunastu 
w Ameryce, jat 35, poszuku­
je tą drogą dozgonnej towa- 
rz.yśzki, b.edtiej, lecz niepo­
szlakowanego charakteru' i 
najlepszego seca , m łodej i 
śred.óo iutęlgentnęj. -Kie- 
anonimowe zgłoszenia o iie 
możności z na,św,eższą foto­
grafią pod adicsem: „Adam 
Pochwąiski, M cliigan 0. S. 
A. SViisbnśtreet750/5 a1'. .5805

55 k
bisje. Ki«pŁic^a-14. I«ł. 
prawo.

o. ua | 
'57451

łjSprzr.jiam kuofitnk? ga cwę na
dwa-płomienie. Wiadomość 

w Redakcyi „Gońca Krak.' 
od 1 1 — T przed południem j 
od 5 -;8 popołudniu^ 58j8;

rystawe w.Krąkowię.pu- 
Bzukuje biegłego 'korespon­
denta esperanckicgo i at.g al- 
Skibgu. Waiuuki nardzo do­
bre. Zgloszleuia pisemne wła- 
tnmęcziue do Adm. „Gońca 
Krak.“  ,pod pólka akcyjna 
F . P. G. T .4 5812

szeaia do 
pod „Gospodyń

>.jiJutia, pizystojna i bardzo 
{*■■ majętna ideajiatka, wła- 
tAicieika kłikunaktu -wdi, w 
iTraku znajomości poszukuje 
łą  drc gą młodego, energtcz- 
,aego i przystojnego sgronoraa 
w wjeku od 24—32 lat, któ-

P9 S<at> ftZUMJfcM

Rutynowany ptzagng z gtupy 
niatemotyczao-^przyrodm-j 

tzej, przyj mie pc sb d^ w szlto- > 
e średniej w Królestwie jub 

^oznańskiem. Waroriek mie­
szkanie. O fer;y do Admin 
itGońca Krak. ‘ dla „Proie- 
sóra“ . 58rl.

■ — fajw — Ir ■ .» 'i—
R 1,1 da intelipamns pann. ze
™  sredniem wykszta ceniem 
przyjmie g-.wernerkę na wsi 
*t. Małopolsce lub Pozuań- 
skren. Li dzieląc n.oże naukj 
2 zakresu gin uazyum kunią- 
hłbiycznećo 'i.'realnego. ł.a- 
skuwe^zgiostćnia do Ad ji.rr.
•GńAca Ktafe * ’ j.,dd ■'s2.yA4

»A . H “ a ' 5809

MoaifschstroiiPie wy>tszWcQjiy
■ * mi',uy mężczyzna, nie- 
skazil, Inego cliarakteru, z 
aaademickiem w ykształce- 
niem, z kilknnastoleLŁią pra­
ktyką biurową w dziam prze- 
mytłuWymy dobry -organiza­
to r  i^peda-pt^zuka odpowie­
dniej posady -  o ile możno 

'ś c i *na slanow isku 'k itrn ją- 
cJtp ->r w e ,wvel«ien przed- l 
siej i  orstwie pr ze in ys,oweh . 
'lub 'in ń jW ćy i finansowej w 
KrakoWję, . Może . p.r^wąjpif 
jako spólnik z większym ka­
pitałem i współpracą. Oferty 
P 'senne przyjoaujeł ĄdnfiłL. 
.Gońca- K rakow skiego' dła 
„Rutynisty*. Ł868

. , » j<łj dóbr. Zgłuszenia nieano
semne pod „FRm elisti! do-żj JLul0Wa ą0 Admin.
Adm. „Gońca Krak.

pi 
‘ dc 
5892

SUjrsz/ńę nową na „
« -  ł60 igłeP ze wszystkimi ' 
pi*ybo

gieł
-r-i sprzedam olca-' 

zyjnie. Ogiadać m ożn i co­
dziennie od gbdz. 2— 3 popoł. 
przy ul. Czystej .8, parter o- 
ięwo.J ’ ’ 5801'1

Krakowskiego” 
,Uiej Ireny R.“

„Gońca
„Samo-

5732

praktykant dsntystytzny, bie- 
1 g iy  we wszelkich robo­
tach techaicznych, pośzukuje 
posady na growincyi lub Kra­
kowie. Łaśkiiwb oferty skie­
rować 
■ Kłsk.*

K  U
T T r

, INŻYNIER na wysor 
kiem stanowisku, posia­

da ący l i ) ' tysięcy dolarów 
mają1 ku, a będący Uęznadziej- 

'ny,n idealistą, w  braku zna- 
jomóśęi w św ierT ' kobiecym 

■■■" .postukuje na te> drodze mló- 
Niej ‘panny I  b wdowy w » ie -  
iyupdV ir--22 ijt, bęń.dsó przy-

„ wlntpun i? z gwintownika-, ‘4 0j®.eł ’ pispodardej, średnio 
coj mafie^go kaiipiu kupię l.ińtjligeijtnej a niebanalnej, 

natychmiast Oferty z poda- ? .&#* posągu, która by po bliz* 
niein wymiaru, ilości i k i e n y “ ' “ m nR', " * n,n 'nh®"»i s/.effl poznaniu wzajemnern
do Admia. „Gońca 
pod „Szna.dyza” .

Krak/ 1 1 zechciała być asnym  promie-
5810; n ie *  w  jcg,i dotychczas sza- 
 f rern^żmnii. i-  i?/-Vz traktnie.rem^życui. •— Rzecz traktuje 

>14 upię maszynę dii pewlelama ^sjppetn e sęryo, cel ma tylko 
* V w  dobi^m stanie, aulo- fuatijm onfalny,— Zgłoszenia 
nu lityczną, O furty pisemne ż '’rjiog4 być na razie anouimo- 
Gpieerń™ podarłem ceny do We, d a „Inżyniera U S. A. 

do Admin. ̂ Gońca . Adm. ł,Gońca-Kraków .11 dia do AdraipisUacyi „Gońca Kra-
•pod „Technik”. &8y } [ . ,8. Nn“  • t4 1 ląowekiyga”^;- -  ,5133

KSdsp.i-gjtni*.. udziela lek- 
cyi matematyki -i iizy 1 

ze wszystkich Klas g mii»- 
z^aJnjmii. /gtosz^ma no A fra. 
„Gbńca Krak.” 5744

Fjrteplan „Sosnaoffera" «ró - 
Iki, zamienię nr diugi Kon- 

certuwy również dobrej mar­
ki, ewentualnie kupię. L Ko­
szenia „pptl „Fortepian" do 
Adjni n. .JGpiieE“ . 5817

czuie 1 na maszynie od 
100 kopii w  zwyż, oar zo 
czysto — jak litografią usku­
teczniam w  krótkim czasie. 
Zgłoszenia nrżyimuje z grze­
czności firma „Patefon", u.. 
Szewska ,22. 5507

£2 Sa K u ^ t J i w  1 
Stelaż niklowany z 4-ma 
szklanemi pułkami do okna 
wystawowego dfujości l o 0 
m. wraz z 2-ma bocznemi dłu­
gości 75 cm. sprzedam w ca­
łości lub oddzielnie. W ytwór­
nia ciast „W spaniałość1, B ir- 

nadjm.-ira 2 . ' 5664

motorowy 30 P. S,, własna 
akumulatory, światio elektr., 
zaoud. jait forteca; porńieszk.
5 pokoi, 2 konie, 4 krowy,
6 świń, 16 mórg pszennej, 
buracz. ziemi, duży ogród o- 
wocowy, cena 17 mil, Mk.

MŁYH “ *
motorowy i wodny, wymiaru 
ca 200 Itr., przecudne zabu­
dowanie, w miaście .garn., 2 
_silp.e kouie, 7 wozuj^, T5 mórg 
ziemi, diczuy ogzódowocowy. 
Chłtm słowem kapitalne, cena 

_ 22 mil. Mki

BSniBważnia się papiery woj-
, 8«fowe na paz'd>.skn .JiĘze' ^tarfakieir. wu>dn<'m. wymiata 

skyipzef, kobyle, pc w jet.bo-. r i0  Jt,.t w w ystk0 w ‘ najle-
c ' '  "1 _____     r ' pszym porządku, cena 25 mil
>guai9ns kartę żwoiniard^ ' n a '

3 kapitałem U /2 mi.isnj ma- 
r8i: 1 współpracą pizysłą- 

pię do do br/e prosperującego 
pr.-edsiębijrstwa fuó liaiid u 
z frontów yin lokalem Zgło­
szenia pud .jSpóinik11 do 
Admin. „Gońca11. 5806

^  nazw sko M aciejów.ki 'Mi- 
char, ur. w 19-JO r. SzCzaktfwa 
unieważnia się. 5698
—r-———  ——  ■ — -1 -- -r-
ćkradzicno mi dnia 14 prź- 

dzierinka-Oa dworcu w Gra­
nowie portfel wcaz z dos:u- 
nieutami wojSkowemi na:na­
zwisko Józefa Dudzicu z Że­
gociny powiat Bjchnia. Pa­
piery wojsko we unie Wążiifttm.' 

t  - 5701

f  j r t a k  p u r s w y
z śiiczneir. zabudowaniem, 
wilia 5 pokoi, w mniejszem 
mieście przy lesie, 8 mórg 
dobrej ziemi, 2 korne i wszyst­
kie imdkoinpl, maszyneiye, 

cena 12 ¥ 2  m i. Mk. 
tylko spieszne zgłoszenia 

przyjmuje

te l. k Gn;śzł5b ui. Lecha
w łJoziuńs„. m. 5686

w  nowpssi p: na s s zg -t z ni wy

Z jed aacz.fa tfyk i przetworów wyskokowych i Glonowych
SPÓŁKA A C m  A W KRAKOWIE

za n ad' m, a że orycpr Ine sztuki akcyi wszystkich emisy) wydawane bądą 
W Bankii M ałcp jisk lm  w Krakowie za przedłożeniem kwitów tymczaso­

wych od dnia 1§-gc października do dnia 16-cto listopada to. r.
Sztuki nie podjąte w tym terminie hądzie można w, póź  1 ajszym  

ter minie podjąć w biui acb pri e rsiąoioi stwa.
rosiaaacze  kwitów tymczasowych w Warszawie, Lwowie, Ł rdzi, 

Tarnowie, Rzeszowie, Zakopanem i Bielsku m ogąpoiw iadczenia tymcza­
sowe celem wymiany skłącać w tam te.szych f.liash banku Mełbpo sejago.

Równocześnie wypłacać sią brtidó  dywidendą 
Za kuoony z I II. i III. em isyl

'P rtis że . aW a m ft/ , v e lo u r - c h i f f o n y  na p ła s z c z ę  t su kn ie , c r e p e  d e  
ch ina , c r e p r  d e  p e o r g ę t t y ,  * ja i t o t e ż  su k n ie , s z la fr o k i je d w a b n e , 
w e łn ia n e , © ta rn in ow e o r a z "  w y k w in tn a  b ęhzn a, —  W ie k i  W ja ó r .  

C e n y  umiarkow ane. —  Sprzrtdaż  hurtom/na i “c r c ś c i o w a . ' 
Osi t » ie  n u w o k i  po leca:

B ^ N N O  KRAKÓW
lfynek główny 13 D O M  T w W A R O W Y —■ łiynek g ówny 13 

C sta tn ię  sp ecya iae  m od e le  p a ry sk ie  k ap e lu szy  dam skich.
Klerowniozka

FtSśc/a Łapschu.h: - B retner. 5461

i j . , .

* c j e c a m y  m w ą t r . i  z i e m s i u e  i h i .e js K fe
korzystnie do kupićnis. Gospodarstwu 80, 240, 65. 60, 245 
405, 100, 500, 130, 800, 2ffci.lL 37, 39, ' 1 2 , 360 mórg, rińuny 
także jBiwykę-cbUw-ł fnbfyk© maszyn rolniczych, tartak pa- 
rc*; i, 7 marg z,enu, , t ó n  ^óruw,;, wille z cg idzml, hatela

k •; . i  w ięlę Jnqyclj prządsięblorsiy. do nabycia,
RoSzKlLWiCZ i GHÓfiiiiK, Biiirc rBiiita-Amsryksrtskifl, ulica

Krójcwaj Ja Jw igr Teterar. 382. -5c>67

K O  m C Y i M A
w  dobrym gatunkn po Mk. 
350 za kilo oraz akcedencyj- 
na po Mk, 600 za kilo Łysz 
opakowania IrstikD Łódź w y­
syła  za zaliczeniem od 5 kiio
K. dlAŁOGdPtSKI, ŁÓDŹ,

Ł;efona 33. 560S

2072

m m m s -
|U *. ' ' Si' ••:. ( t

'»loS2vnv i narzędzie rolnicze
s t a r c z a

.,P0 tlM E X
^ ł.r?la; LV̂ ÓW, piać IVIaryack'
^ r e s  tc -JegrafK m y: „ P O L I .h E K 1*; LW O iV .

o r a ?
t, »  ■ ■ -ii •

a s z y n y

dastarcza wagonowo
U  T ^ i l s k i  Z » ł f ! ą z e k  

x  n ą r i a l o w y ,

5j. T e l. 2 3 3 .

! F S f . L , '
8u HP., ko^pic ny, 
dos i  are z y  ..tanio 

v ,  ul, L r6 *t 4 3.i fał. 4?8.

r ,  k s o j  r ^ m i L ' ;  i ;
| f 1 Pf «rodu podruipiua kiąwieciitęh, SfeżSaijtra- 
j b na l !ani'nioże w krótkim czajię i ,

< az^e ui sck .en  «5ainsi4i«»ł i tasizsstti- » 
j Kysh w  « a-WJM _ ' 6Si •  '
{' » » J # 2 !£F.jJji3 l*‘ ł ' - z i ;  - ?

zaczyua się d^ria 3-go lisiopiKia 19̂ 1 rośu* f

I oszukuje się zaraa ę  %

FINANSISTÓW
Z  in.fiPśT-ftŁSlf-S 1 5  2 $  W 5|„. M..:„

celAm założenia fabryk l d i wyrobu bezkouku- !
^  xeuc;,jn. po ąd. arlykulnw n i wielką odst.wę ♦

i *  „ prt.y ot zymanych już . zleceniach. (M.iSzy ny1 ♦
Z  zaoiówioue,
T  i.iższe- “ iezegdły1 pod 220 'j do biura ogłuszeń
j  „Far” ,"I ij dguszuż, Dworcowa 18 : 5ts60

ipistiis orzą izsn is  e s i e ! i i  L idosarczy
i J| 1

ma'„jPifeiB**, Lwoxy Lwowska 48. Tel. 476.

iża aprowizacylhe’ i siewns
Zismaiaki tô wS,l;rl**'l*fe.'

wag.® ni  w o z natychmiesfahi^ if o s tawą

' l*fllj|t-; U L I iV sL .il, riandiOA-y 
Sueotrafa: L%GWf.pu'jj5 ^aryackl 5. Tei 203.

D Y R E K C Y A

PK! B i l l i ! mm l i l i i
„P O fĘ jG A —  OaiVif,ĘOI..."

OSW. Ę 01M, MAŁOPOCSK A
zawiadamia niniejsi em, i  a z dniem 1 0  października  
a. r, przenieśli/110 z (|św jtc.f)7ia ua Ce/djau w krakowla. ^  
Oyrukeyę fasryki, wydzia?/ i  sprzedaż, zakup, ekapedy^-wi 

( jS, ętawna kasa i rekalmasyjny.

W sprawach w ięc odnoszących się do wydziałów 
Dowyźs/.ycn jąk sprzedaj,.^ a s ; n ęuL-iczych, ofert 
na zakupić się ma R e  śd iowce i  t. d. należy się 

obe.cn.e zwracać wprost pou adresom:

F O T E Q A  S. A. ‘ '5636
Taw Polskich fakijft, htny irejaine, Kraków, Basrtv./a 3 
Adres tei PLit t-JA, Kraku*, — Tel. 0 'ędzjf»i#»t. 257.4

P ’ ■ arf?®T"
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CZYŻ WCRYO RYZYKOWAĆ?
Ile pieniędzy Pan ju ż  stracił i jryiacyi sobie przysporzył, 

kupując lichy towar? Czyż warto wyrzucać pieniądze n& 
eksperymentu, mając możność nabycia towaru pierwszej 
jakości?

Gdzie go szukąć dow :e się Pan z łatwością w każdym 
urzędzie, banku lt. d.,jednem słowem we wszystkich powa­
żniejszych inslytucyach krajowych, gdzie od długiego już 
czasu nabywają wyłąeznfe taśmy i kalkę do maszyn pi- 
sząrych marki BVENUS“ , w ytwory firm y Crown Ribbon 
& Corbon Mgf. Co. Rochester N. Y. U. S. A. 5640

Wyłączny zastępca na Polskę 
L u d w i k  A k & m & n , Kt ak6 w, Szew ska ,T e l. 32— 88

J. N  O - 'f i  F i  z -? Z  Z *-£*??£  . ttftrą# g -ff*  r  iR<r*f<cr $ *7 z i i  > r *  n  m a i


